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Rok XV Nr. FU 


Łódź sobota 11 marca 1939 r. 


Przebieś uroczysłości koronacyjnych Papieża. 


BARWNY ORSZAK PRZEJDZIE 


sma z pułucu watykańskiego do Bazyliki św. Pioiru. 


CITTA DEL VATICANO, 11.3. Uroczy 
stości koronacyjne Piusa XII będą miały 
przebieg następujący: 

Z pałaców watykańskich wyruszy do 
Bazyliki św. Piotra orszak papieski, który 
poprzez schody królewskie wkroczy do 
świątyni przez boczną bramę. Papież 
Pius XII, niesiony na sedia gestatoria, u- 
brany będzie w białą kapę koronacyjną, ha- 
ftowaną złotem oraz drogocenną mitrę. Wo 
kół sedia gestatoria kroczyć będą dworza- 
nie oraz referendarze najwyższego trybuna 
łu kasacyjnego (sygnatury apostolskiej). 
Bezpośrednio przed tronem papieskim bę- 
dą szli dwaj kardynałowie diakoni asystu- 


jący. Ponadto eskortują Ojca św. gwar- 
dia szwajcarska oraz oficerowie gwardii 
szlacheckiej, 


Wspaniały orszak 


Po przybyciu procesji do ołtarza głów- 
nego odprawiona zostanie przez Papieża 
Msza pontyfikalna. Papież będzie miał po 
swojej prawej stronie kardynała dziekana, 
a po lewej kardynała diakona celebrujące- 
go. Ponadto za Ojcem świętym  asystują 
dwaj kardynałowie diakoni, oraz prałaci I 
ministranci. 


|Pocałunek na policzku Papieża 


Po ministranturze Ojciec święty zasią- 
dzie na tronie, a kardynałowie, asystujący 
papieżowi, odprawią- specjalne modły, 
związane z koronacją. Po tych modłach 
wstępuje na stopnie ołtarza kardynał dia- 
kon, zdejmuje Ojcu świętemu. mitrę j na- 
kłada paliusz, odmawiając formułę litur- 
giczną. Paliusz ten zostaje przypięty do 
tzw. fanonu. Jest to specjalna szata, uży- 


wana tylko przy koronacji w : kształcie 


Przednią część orszaku otwiera mistrz | czerwono-białej peleryny. Podczas „Kyrie 
ceremonii oraz prokuratorzy kolegiów za-| Elejson* kardynał diakon składa pocału- 


konnych. Dalej idą kaznodzieja i spowied-| nek na policzku Papieża, 


oraz na jego 


nik dworu papieskiego, prokuratorzy gene-| piersiach. To samo czynią dwaj kardyna- 
ralni zakonów, kapelan, niosący w asyście] łowie diakoni asystujący. Z kolei papież 
dwóch 'szwajcarów i jubilera papieskiego,| zasiada na tronie i przyjmuje tzw. osta- 


tiarę papieską, kapelani z mitrami, kapela-| tnią adorację. 
ni honorowi w czerwonych płaszczach, ad-|i rękę papieża, 


Kardynałowie całują nogę 


wokaci konsystorza, szambelani honorowi,| dwa razy. Patriarchowie, arcybiskupi, i bi 
chór sykstyński, członkowie trybunału ro-| skupi całują nogi i prawe kolano papieskie. 
ty, audytor roty z krzyżem oraz kilku stra-| Po przyjęciu hołdu papież czyta Introit o- 


żników krzyża. 
biskupi, arcybiskupi i patriarchowie, 
którymi kroczą w pobliżu sedia gestatoriaj 
kardynałowie, ugrupowani według 3-ch sto 
pni: diakonów, księży i biskupów. Za kar- 


dynałami a bezpośrednio przed ścisłym, or-ji dodatkowe wersety, zakończone modlitwą 


szakiem papieskim idzie książę asystujący 
tronowi. Tuż przy Papieżu kroczyć będą 
dwaj szambelani w czerwonych sutannach 
i gronostajach, niosący wachlarze zwane fla 
bella, a ośmiu prałatów sygnatury podtrzy 
muje baldachim. Za Papieżem idą prono- 
tariusze apostolscy, ceremoniarze, dziekan 
roty, który trzymać będzie mitrę w chwi- 
lach, gdy Papież ją zdejmie podczas Mszy 
świętej. Za nimi kroczą dworzanie papiescy 
i generałowie zakonów. Orszak zamykają 
gwardziści szwajcarscy, 


Hołd. 

Przy wejściu do Bazyliki św. Piotra, Pa- 
pieża powita archiprezbiter Bazyliki wraz 
z kapitułą. Po odebraniu hołdu przez Pa- 
pieża, orszak ruszy dalej i zatrzyma się 
przy kaplicy Najświętszego Sakramentu, 
gdzie Papież zejdzie z sedia gestatoria i klę 
cząc dokona aktu adoracji Najświętszego 
Sakramentu. Po adoracji Papież ponownie 
zasiądzie na sedia gestatoria, aby wraz z 
orsząkiem udać się do tronu, znajdującego 
się w pobliżu głównego ołtarza. Po drodze 
spotka Papieża mistrz ceremonii, który trzy 
krotnie przyklęknie przed Papieżem i paląc 
przędzę konopną, trzymaną w srebrnych 
szczypcach, zaśpiewa: „Pater sancte; sic 
transit gloria mundi”. 


Z kolei postępują opaci,| raz intonuje „Gloria“, po czym następuje 
za; odśpiewanie litanii koronacyjnej. - 


Chór intonuje dawny. hymn: „Corona 
aurea super caput eius“, po czym dziekan 
Świętego Collegium odmawia Ojcze Nasz 


za dobre rządy nowego: Papieża. Z kolei 
drugi diakon zdejmuje mitrę z głowy Papie 
ża a diakon grupy „kardynałów diakonów 
bierze fiarę i'wkłada ją na „głowę Ojca 
Świętego, mówiąc „Przyjmij tę tiarę, ozdo 
bioną trzema koronami, i wiedz, że jesteś 
ojcem książąt i królów, rządcą całej ziemi, 
wikariuszem Zbawiciela 


Nech Bóg chroni lrlandie... 
O.rzyki po wyroxu w sądzie 
LONDYN, 11.3. — Przed 


ogłoszeniu wyroku oskarżeni 


żyje republika”, 


a 


z 


KOŁY! 


BUDUJMY 


SZ 


Statek angielskìi z żywnością 


pierwszą ofiarą blokady 


walsza likwidacia komunistycznego oporu w Madrycie. 


PARYŻ, 11.3. —  „Information* do- 
nosi, że konsulaty sowieckie otrzymały for 
malny zakaż udzielania wiz uchodźcom 
hiszpańskim bez specjalnego zezwolenia 
centralnych władz moskiewskich. Jedynie 
członkowie komitetu wykonawczego hisz- 
pańskiej partii komunistycznej mogą otrzy- 
mać wizy bez takiego zezwolenia. 


SYTUACJA W MADRYCIE. 

MADRYT, 11.3. — Wczoraj wieczo- 
rem walka z elementami komunistycznymi 
zlokalizowana została na ul. Alcala. -W 
walce tej brały udział po stronie rady o- 
brony *arodowej oddziały.przybyłe z przed 
mieść. Główny ośrodek oporu komunistów 
znajdował się; na. Ply"Niepodległości. O, g. 
20 walka: przesunęła się kuskrańcom mia- 
sta. Wojska. „wierie radzie, zaatakowały 
część parkusReteiro2żi siedzibę *partii! ko- 
munistycznej,. gdzie, jak. przypuszczają, 
komuniści osadzili zakładników, Większe 
siły powstańców -znajdują się na, północny= 


-wschód od stolicy, zwłaszcza na wzgó- 
rzach hippodromu. Noc przeszkodziła dal- 
szej walce, która jednak rozwija się po- 
myślnie dla oddziałów rady obrony. 


UWOLNIONY STATEK. 

LONDYN, 11.3. — Brytyjski statek 
handlowy „Stangate*. który usiłował prze- 
łamać blokadę i wyładować żywność w 
Walencji, zatrzymany został przez hiszpań 
ski okręt wojenny. Admiralicja brytyjska 
na wiadomość o tym. poleciła kontrtorpe- 
dowcom „Intrepid“ i „Impulsive“ uwolnić 
statek i odprowadzić . do Gibraltaru. Po 
pewnym czasie „Stangate* został uwol- 
niony. 


NIC NOWEGO... 
SALAMANKA, 11.3, — Komunikat 0- 
głoszony ubiegłej nocy przez główną kwa- 
terę wojsk-gen. Franco, podaje, że na róż- 
nych frontach nie zanotowano 'nig nowego. 


pc 


który obejmuje każdego |- 


Naszego Jezusa 


trybunałem 
w Manchester toczyła się wczoraj rozpra- 
wa przeciwko grupie oskarżonych o posia- 
danie materiałów wybuchowych. Pięć osób 
skazano na 20 lat więzienia, jedną na 14 
lat a jedną uniewinniono. Poza tym ska- 
zano jedną kobietę na 7 lat więżienia. Po 
wznłeśk 0- 
krzyk „niech Bóg chroni Irlandię" i „niech 


Chrystusa, któremu cześć i chwała na wie- 
ki wieków amen.' 

Po koronacji Papież czyta modlitwę z 
księgi, trzymanej przez asystującego bisku 
pa, oraz udziela odpustu zupełnego, po 
czym trzykrotnie żegnając krzyżem tłumy 
błogosławi miastu i światu („urbi et orbi“) 

Po odśpiewaniu ostatnicn ewangelii do 
Papieża zbliży się archiprezbiter Bazyliki i 
ofiaruje Ojcu świętemu torebkę z białego 
jedwabiu, zawierającą 25 starych monet z 
epoki papieża Juliusza 2-go. Jest to trady- 
cyjna jałmużna „za dobrze odśpiewaną 
Mszę św.“ Papież daje archiprezbiterowi do 
pocałowania rękę, a torebkę z pieniędzmi 
przekazuje kardynałowi-diakonowi, celebru 
jącemu, który z kolei daje ją swemu kape- 
lanowi. 


Prz yjmij tę fiarę... 

Po Mszy świętej orszak papieski kieruje 
się przez Bazylikę na schody królewskie i 
salę królewską do łoggii zewnętrznej, znaj- 
dującej się nad głównym wejściem do świą 
tyni św. Piotra. Papież wstępuje na tron, 
który widoczny. jest z całego placu św. Pio 
tra. Ojca świętego otaczają kardynałowie. 
Przy Papieżu zajmują miejsca diakoni asy- 
stujący, prałaci, niosący krzyż papieski, 
tiarę, mitrę i świecznik z zapałonymi świe- 
cami, = - 


<Mli=lyepy | ii 


nego w Czechosłowacji.. Wszystkie dzien- 
niki zamieszczają obszerne korespondencje 
z Pragi i Bratysławy. 

„Lavoro Fascista“ podkreśla doniosłość 
ruchu separatystycznego na Słowaczyźnie, 
po czym przedstawiwszy kolejność wyda- 
rzeń ostatniej doby konkluduje: nie spo- 
sób przewidzieć w jakim kierunku pójdzie 
rozwój wypadków na Słowaczyźnie. Zale- 
żeć one będą od reakcji, jakie wywołane 
będą na Słowaczyźnie przez decyzję rządu 
praskiego oraz od wpływu tych wydarzeń 
na sytuację międzynarodową. Nie ulega 
przy tym wątpliwości, ze pozycja rządu 
AO jest w chwili obecnej bardzo tru 

na. 


PRZED MIKROFONEM BRATYSŁAW- 
SKIM. 


PRAGA, 11.3. — Wicepremier Sidor 
wygłosii przed mikrofonem bratysławski:n 
o północy przemówienie. 

Min. Sidor zaznaczył, że w Bratysła- 
wie toczą się w tej chwili obrady nad li- 
stą nowego rządu, która będzie przedłożo- 
na prezydentowi. W obradach tych biorą 
udział m. in. Tiso, Sokol i Mederly. Nowy 
rząd będzie pracował w duchu gwardii ks. 
Hlinki, Ani litery nie opuścimy z naszych 
praw — mówił minister, Wzywając do za 
chowania spokoju i ładu zwłaszcza ludno- 
ści na prowincji, skąd — jak mówił — do- 
chodzą wiadomości o starciach i wskazy- 
wał jako na wzór na Bratysławę, gdzie pa 
nuje spokój. W najbliższym czasie, naj- 
później do soboty wieczorem, sytuacja bę- 
dzie wyjaśniona, aby nie pozwalali się u- 
nieść niewłaściwym ambicjom i by szano- 
wali krew i życie hudności słowackiej, 


POLSKA WOBEC WYPADKÓW W CZE- 
CHOSŁOWACJI. 
WARSZAWA, i1. 3. — Polskie czyn- 
niki tak oświetlają wypadki w Słowacji: 
Przebieg wypadków w Czecho - Słowa- 


Dolar 5.26 ' 


Bank „Polski -notował dziś: rano dolary 
| po 5.26 i póź, funty szterlingi po 24.80, fran 
Rec eda 120.05, franki francuskie 
, liry włoskie 16.40 (odcinki: tylko do 
100 lirów), . wędki 


| 
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administracja nie odpowiada. 
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Jego Świątobliwość Ojciec Święty Pius XII w. pierwszych dniach Swego Pontyfikatu 

(Pierwsze zdjęcie oficjalne). Na prawo u góry — Ojciec Święty Pius XII jako dziec- 

ko. U dołu — Ojciec Święty Pius XII bezpośrednio po otrzymaniu święceń kapłań- 
sem ij skich. 


Nocne przemówienie wicepremiera Sidoru 
zanujcie krew i życie Słowaków!” 


Trudna pozycja rz 


RZYM, 11.3, — Opinia włoska z napię cji w ostatnich dwudziestu czterech 
tą uwagą śledzi przebieg kryzysu wewnętrz| nach by - 


adu praskiego. 


: re godzi- |dzony został stan wyjątkowy. Członkowie 
był dla szerokiej opinii polskiej nie-| b. rządu słowackiego zostali aresztowani 
spodzianką. Co prawda ostatnio nadchodzi | z wyjątkiem wiceministra Sidora oraz min. 
ły z Pragi informacje o rosnącym napięciu| Teplanskiego. Aresztowani zostali też: 
między autonomicznym rządem słowackim prof. Tuka, szef propagandy , słowackiej 
ks. Tiso, a centralnym rządem praskim, ae, Mach, dowódca żandarmerii w Bratysławie 
nie zapowiadały One „krótkiego spięcia”, |Isztok oraz dowódca gwardii hlinkowskiej. 


do jakieg 1 czoraj 
o jak ego doszło nagle wczoraj. BRATYSŁAWA, 11. 3. — Złożony z 
A więc przede wszystkim przypomnimy |urzędu w czasie pierwszej renkonstrukcii 
przy okazji, że opinia polska ze zrozumie- | gabinetu ks. Tiso, minister oświaty Czernak; 
niem obserwuje akcję rządu praskiego nalktóry należy ‘do radykalnego odłamu Sło- 
Rusi Podkarpackiej, bowiem celem jej jest| wackiej Partii Ludowej, zostali areszto- 
usunięcie elementów napływowych od de-i wani, 
cydowania o losach ludności karpatoru- 
skiej ze szkodą dla interesów tej ludności, 
wbrew jej woli, a co najważniejsze — ze 
szkodą dla- normalizacji współżycia repit- 
bliki Czecho - Słowackiej z jej sąsiadami. 


Zupełnie inaczej przedstawia się „py. | OSITACh yk, : z 
wa Słowacji. Świadomy rich narodowy Sło i a `; 
waków od czasu umowy pittsburskiej zmie 7 a> 

rza konsekwentnie do niezależnego decy- 
dowania o swoim losie, do rządzenia swoim 
krajem. Społeczeństwo polskie, które za- 
wsze serdecznie odnosi się do ludu słowac- 
kiego, z całą też sympatią patrzy na roz- 
wój jego bytu narodowego. Dało tego kon- 
kretne i najbardziej — naszym zdaniem — 
przekonywujące dowody. Rząd Rzplitej 
Polskiej potraktował bowiem z najdalej i- 
dącym zrozumieniem postulaty Słowaków 
przy ustalaniu nowej granicy polsko - sło- 
wackiej ubiegłej jesieni. 


z- 70, 


Te względy zrozumienia i sympatii na- 
kazi' ją nam z pewnym zaniepokojeniem ob- 
serwować bieg ostatnich wydarzeń w Cze- 
cho - Słowacji, sięgających istoty aspira- 
cji narodowych naszego sąsiada po tamtej | 
stronie Tatr. 


ARESZTOWANIE CZŁONKÓW BYŁEGO 
RZĄDU, 

PRAGA, -11. 8..— Oficjalnie donoszą, 

że w Bratysławie i w Piszczanach wprowa 


„ PARYŻ, 11. 3. — Przed sądem przy- 
sięgłych w Wersalu rozpoczął się w piątek 


Wielka kradzież klejnotżw sensacyjny proces mordercy Weidmana. 
wartości 6 miln, franków. Weidman wraz z dwoma innymi współ- 
oskarżonymi: Millionem i młodą kobietą 


PARYŻ, 11.3. — Żona wybitnego fi-| Colette Tricot stworzył b 
nansisty angielskiego p. Fellowes, zamie- biła do samotnej willi w okolicy Wersalu 
szkała we własnym pałacu w Neuilly pod! szereg osób i tam zamordowała je w celach 
Paryżem, została okradziona ostatniej no- | rąabunkowych. Proces potrwa prawdopodo- 
cy, z*klejnotów na' kwotę-6 miln. franków. | bnie ok. 3-ch tygodni i zakończy się na pe- 

meere wno wyrokiem. śmierci dła Weidmana. 


andę, która zwa- 


Str. 2. 


Śmierć trojsa osób 


EM pod gruzami Ściany 


KALISZ, 11.3. — Wczoraj nad ranem 
około godz. 5-ej w Rychnowie w zagrodzie 
niejakiego Antoniego Pasternaka zawaliła 
się ściana glinianego domu przy czym runę 
ła na łóżka, przyduszając śpiących tam 42 
letniego A. Pasternaka, jego żonę 42-letnią 
Mariannę, oraz czworo dzieci w wieku od 
4 do 6 lat. 

Zbudzeni hukiem walącej się ściany 4 


siedzi pośpieszyli z pomocą i po pół godzi 
ny spód gruzów wydobyli dającą jeszcze 
oznaki życia Mariannę i dwoje jej dzieci. 
Natomiast A. Pasternak, syn Józef i córk 
Zofia ponieśli śmierć na miejscu, 

Okropny ten wypadek wywołał w całej 
okolicy przygnębienie. 

Dochodzenie prowadzi policja. 


—. 


Pijany desperat 8 
rzucił się pod pociąg. 


z 


„ECHO” 


Min. Kościałkowski przybędzie do Łodzi 


aby stę zapoznać z warunkami pracy i płaty majstrów. 


ŁÓDŹ, 11. 3. — Jak zapowiadaliśmy na 
wczoraj zwołana została w Ministerstwie 
Opieki Społecznej konferencja, na której 
Ministerstwo miało ostatecznie zaopiniować 
postulaty związku majstrów fabrycznych 
w Łodzi w kierunku zawarcia ogólnopol- 
skiej umowy zbiorowej. 

Udział w konferencji wziął minister Zyn 
dram-Kościałkowski, wyżsi urzędnicy mi- 
nisterialni, przedstawiciel grupy łódzkich 
posłów i senatorów — poseł Józef Milew- 
ski oraz kierownik Związku Majstrów Fa- 
brycznych w Łodzi — Tagowski. Dwaj 


ostatni żostali na konferencję zaproszeni w 
ostatniej chwili = telefonicznie, 

W wyniku obrad żądanie majstrów spo- 
tkało się z przychylnym stanowiskiem Mi- 
nisterstwa, co ma tym większe znaczenie, 
że podejmowane od zgórą roku starania 
w tym kierunku nie odnosiły skutku. 

Jak wynika z przebiegu konferencji — 
zaraz po zakończeniu sesji Sejmu do Łodzi 
przybędzie minister Kościałkowski, który 
na miejscu będzie się chciał zorientować z 
warunkami pracy i płacy majstrów na tere- 
nie przemysłu włókienniczego. 


RADOMSKO, 11.3. — Nieliczni prze- 
chodnie ul. Piłsudskiego w Radomsku, byt: 
świadkami jak nieznany mężczyzna, będący 
w stanie pijanym, za przejazdem kolejowym 
przy tejże ulicy rzucił się pod lokomotywę 
przejeżdżającego pociągu osobowego. 


wał położyć się na torze kolejowym 
chwilą zbliżania się pociągu towarowego, 
lecz został odciągnięty w porę przez jedne 
go z przechodniów. Po nieudanym samo- 
bójstwie, usiadł na skarpie toru kolejowe- 
go 


We wtorek pracownicy obu rzeźni 
zapoznają się z tekstem układu zbiorowego 


zatargu w firmie „Narwa“ przy ul. Nawrot 33, gdzie 


ŁÓDŹ, 11. 3. — Prace nad redakcją tekstu ukła- 
robotnicy zażądali uregulowania należności z tytułu 


Zwłok samobójcy nie dało się zidenty- 
fikować, gdyż nie posiadał on przy sobie 
żadnych dokumentów. 

Policja wszczęła dochodzenie. 


Odnawianie krzyży i figur przydrożnych 
Zhożna akcja w archidiecezji lwowskiej 


__ Ciało samobójcy zostało przez koła po- 
ciągu przecięte na dwie połowy. 

Jak stwierdzają naoczni świadkowie, 
samobójca już przed kilku minutami usiło- 


du zbiorowego dla pracowników rzeźni bałuckiej 
i ur l, podjgte przez inspektera pracy inż. Skusie- 
wicza, są już na ukończeniu. 

Inspektor pracy wydał już orzeczenie arbitrażo: 
we odnośnie sześciu punktów spornych, których stro 
my mie uzgodniły w trakcie ostatnich pertraktacyj. 
Orzeczenie to zostanie włączone do układu zbioro. 
wego, przy czym całość będzie odczytana stronom 
we wtorek. 


Ww wa sposób w dniu 14 bm, nastąpi epilog, sto- 
sunkowo długiego, ratargn o układ dla rzeźni. 


różnicy do stawek. Konferencja nie doszła do skut- 
ku, gdyż strony nie ustaliły jeszcze wysokości spor- 
nych sum. Po ich obliczeniu inspekcja wezwie stro- 
ny ponownie. 
AKCJA RĘKAWICZARZY. 

Robotnicy drobnego przemysłu rękawiczarskiego 
w Łodzi wystąpili za pośrednictwem związku z żą- 
daniem zawarcia układu zbiorowego i przyznania 
około 20 proc. podwyżki płac. 

Inspektorat Pracy zwołał konferencję w tej spra- 
wie na dzień 17 bm. Wezmą w niej udział przed. 


LWÓW, 11.3, — JE, ks. arcybiskup Me 
tropolita dr B. Twardowski wydał rozpo- 
rządzenie, aby duszpasterze w archidiece- 
zji lwowskiej z nadchodzącą wiosną zwró- 
cili uwagę na stan krzyży i figur przy- 
drożnych i zainteresowali tym wszystkich 
parafian, w szczególności zaś członków 
stowarzyszenia Akcji Katolickiej. Sprawa 


chidiecezji były w należytym stanie. 
Praca ma iść w dwóch kierunkach: od- 
nowienia i ogrodzenia krzyży i figur; u- 
trzymania ich po tym w dobrym stanie 0- 
raz ozdabiania kwieciem i zielenią. Pierw- 
sze zadanie musi wykonać cała parafia, bo 
związane są z nim pewne koszta. Drugie 
byłoby by njlepiej zlecić Kat. Stowarzy- 


ZATARG W „NARWIE'”. 
Wczoraj miała się odbyć konferencją w sprawie 


Muż pókaleczył żonę młotkiem 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 11. 3. — Wczoraj wieczorem, Pabianickiej. Okałeczenie powstało wsku- 


stawiciele 15 fabryk produkujących rękawiczki oraz 
przedstawiciele związku. 


ta ma być tak pokierowana, aby na Dni 
Krzyżowe wszystkie krzyże i figury w ar- 


Krawcom i kuśnierzom 
mie wolno wprowadzać w błąd klienteli 


WARSZAWA, 11.3, — Ministerstwo] ce wprowadzić w błąd klientelę, nie jest 
Przemysłu i Handlu wyjaśniło już swego| dopuszczalne. 

czasu w sprawie uprawnień kuśnierzy i 
krawców niedopuszczalność posługiwania 
się szyldami, mogącymi wprowadzić w 
biąd klientelę. Ani krawcom, ani kuśnie- 
rzom nie wolno używać szyldów w rodza- 
ju: pracownia okryć damskich i futer. 


Krawcom dlatego, że nie wołno im 
trudnić się szyciem futer, kuśnierzom zaś 


szeniom Młodzieży Męskiej i Żeńskiej. 


WARSZAWA, 11. 3. — W lokalu Agen- 


przy ul. Rogowskiej 5-b między małżonka- 
mi Bieńkowskimi wynikła sprzeczka a na- 
stępnie bójka, podczas której zdenerwowa- 
ny Bieńkowski pobił swoją żonę Anielę 
młotkiem po głowie. „Przykładnych”* mał- 
żońków uspokoiła dopiero policja, zaalar- 
mowana przez zatrwożoną córkę. 

— Dzisiaj rano w tkalni mechanicznej 
Braci Przygórskich, Żeromskiego 107 zo- 
stała ranna w rękę Betlejemska Otylia, za- 
mieszkała przy ul. Pocztowej 3 w Rudzie 


dntymasońska kampania w Polsce 
ESEE 


BM zostanie wznowiona. 


ferencja ta miała na celu ustalenie wytycz- 


tek wyskoczenia czółenka z krosna tkackie 
go. Ranę opatrzył lekarz pogotowia P. C. K. 


ECHA NADUŻYĆ DEWIZOWYCH. 


ŁÓDŹ, 11.3. — Przed kilku dniami 
donosiliśmy o ujawnieniu pewnych nad- 
użyć dewizowych w które zamieszana zo- 
stała firma Lipszyc i Stoliński — składy 
drzewa przy ul Al. 1 Maja 82-86. Na sku- 
tek ustaleń władz jeden ze wspólników zo 
stał zatrzymany: po przeprowadzeniu jed- 
nak dalszych badań — zwolniono go za 
kaucją. | 

Należy dodać, że firma Lipszyc I Sto- 
liński jest właścicielką terenu dworcowego 
przy ul. Wólczańskiej 232, a nie Lutomier 
skiej, kłóry jest własnością chrześcijan. 
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Zdarzenia i wypadzi 


(—) Wczoraj o g. 17.15 w wielkiej sali pałacu 
na Kremlu otwarty został w obecności Śtalina i in- 
nych dostojników sowieckich 1B.iy kongres komu. 
nistycznej parti ZARA. Przemówienie inauguru- 
cyjne wygłosił Mołotow. 

(-—) W Pradze doszło wczótuj do nieszczęśliwe- 
go wypadku samochodowego, w którym poniósł 
śmierć Ignacy Bochenek z Warszawy, przedstawiciel 
czeskiej fabryki samochodów „Aero“ na Warszawę 
oraz Leopold Slavik, dyrektor oddziału handlowego 
w Pradze tejże fabryki. 

(—) Walki z komunistami w Madrycie 
pomimo kapitulacjj dowódcy sztabu komu- 
nistycznego trwają jeszcze w poszczególnych 
ośrodkach oporu, 

(—) Projektowany wyjazd min. Becka do 
Londynu łączy się z udzieleniem Polsce an- 

ielskiej pożyczki w wysokości 60 milionów 
untów szterlingów, co wynosi mniej więcej 
półtora miliarda złotych, Pożyczka ma być 
wypłacona w trzech transzach. 

« (—) W związku ze złożeniem z urzędu 
premiera słowackiego ks. dr. Tiso przez pre- 
zydenta republiki dr. Hachę doszło w całej 
Słowacji do burzliwych zajść antyczeskich. 

(—)_ Prace Sejmu i Senatu zakończą się 
w dn. 25 bm. Jak się dowiadujemy na dzień 
16 bm. zwołana zostanie komisja spraw za- 
granicznych, na której wygłosi odłożone swe- 
go czasu expose min, Beck. 

(—) Mimister spraw wewnętrznych przeniósł do. 
tychczasowego wicewojewodę lwowskiego,  Chmie- 
lewskiego Tadeusza, na równorzędne stanowisko do 
Lublina, na jego zaś miejsce — dotychczasowego 
wicewojewodę krakowskiego, dra Piotra Małaszyń- 
skiego, zaś na wicewojewodę krakowskiego — do- 
tychczasowego wicewojewodę lubelskiego, Władysła: 

swa Długockiego, 

(=) Dnia 7 bm, został skazany na karę śmierci 
przez rozstrzelanie ża szpiegostwo na rzecz jednego 
z państw ościennych, kapral rezerwy Słomski An. 
toni, lstonosz z zawodu, urodzony 25 lutego 1907 r. 
w miejscowości Horst Enschel, zamieszkały w miej. 
scowości Rukoszyn, powiat Tczew. Wyrok wykona- 
no w Toruniu 8 bm. 

(—) Na jednym n ostatnich posiedzeń Rady Mi. 
mistrów przyznano płk. Sławkowi całkowitą emery- 
turę, przysługującą byłemu premierowi. 

(=) „Monitor Polski“ przynosi dalszą listę od. 
apaczonych Krzyżami Zasugi. M. i. w Łodzi srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymali: Stanisław Czarniawski, 
Krzysztof Schiefer, Jerzy Smal oraz Adolf Rennert 
z Andrzejowa. 

(©) Miejskie roboty sezonowe w Łodzi 
mają ruszyć od 15 marca. Przypuszczalnie zo 
stanie zatrudnionych 1.000 robotników. 

„(—) Pogłoski o rzekomym powołaniu p. 
Zajączkowskiego na naczelne stanowisko w 
Widzewskiej Manufakturze zostały zdenien- 
towane. 


$męiny Konstanty. 


Stan pogedy w Łodz:. 


ŁÓDŹ, 11. 3. — Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła O stopni. Najniż- 
sza temperatura nocy ubiegłej wynosiła 2 
stopnie poniżej zera. Ciśnienie atmosfe- 
ryczne 753 milimetry. Maleńki wzrost ci- 
śnienia. 
Słabe wiatry północne. 


dlatego, że nie mają prawa wykonywać 
okryć, 


Mając wątpliwości co do słuszności ta- 
kiego rozstrzygnięcia, Lubelska Izba Rze- 
mieślnicza wystąpiła do Ministerstwa ż 
prośbą o dodatkowe wyjaśnienie, W przed 
stawieniu swoim Izba podnosiła m. in., że 
jeśli zarówno krawcom, jak i kuśnierzom 
wolno przyjmować roboty, wchodzące w 
zakres drugiej specjalności pod warm- 
kiem powierzania tych robót właściwym 
fechowcom, to nie powinno być wzbronio- 
ne ujawnianie faktu przyjmowania robót, 
np. kuśnierskich przez pracownie okryć, 
na szyldzie, Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu nie podzieliło jednak opinii Izby i wy- 
jaśniło definitywnie, że umieszczanie po- 
dobnych napisów na szyldach, jako mogą- 


ŻYCIE PABIANIC 


cji Antymasońskiej w Warszawie odbyła 
się w początkach tego tygodnia konferencja 
pod przewodnictwem b. posła Budzyńskie- 
go, a z udziałem b. posła Hoppe i in. Kon- 


Karambol samochodowy 
EEE na szosie Łódż — Stryków. 


ŁÓDŹ, 11.3. — Dziś około godz, 2.30 
nocy na autostradzie Łódź — Stryków sa 
mochód ciężarowy prowadzony przez 36- 
letniego Stanisława Pawłowskiego, zamie- 
szkałego w Inowrocławiu przy ulicy Wa- 
cława 38 jadący z Warszawy do Łodzi 
wpadł w pobliżu Dołów na beczkowóz, któ 
rym jechał 19-letni Kazimierz Marciniak, 


nych i programu szerokiej akcji antymasoń 
skiej, która ma być przez szereg organiza- 
cji podjęta w najbliższym czasie. 


Wyrok budzi duże 


SOSNOWIEC, 11. 3. — Przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu rozpoczął się 
wczoraj końcowy etap głośnego zajścia na 
rynku w Żarkach, które wynikło między ży 
dami z Żarek i grupą członków Stronnic- 
twa Narodowego z Częstochowy. 


W Żarkach odbyło się uroczyste po- 
święcenie proporczyka miejscowego oddzia 
lu Stronnictwa Narodowego, na które przy- 
byli zaproszeni członkowie z Częstochowy. 


mieszkaniec wsi Moskule, pow. Dobra. 
Wóz zostat rozbity, koń odniósł zła- 
manie tylnej nogi, woźnica zaś wyrzucony 
siłą uderzenia z siedzenia doznał jedynie 
ogólnego potłuczenia. 
Dochodzenie prowadzi powiatowy wy- 
dział śledczy. 


Geżdziki włoskie i róże holenderskie 


cieszą się dużym powodzeniem 


Ludzie po Kolana brodzą w błocie 
$kandaliczny sian ulicy frau$uiia. EB 


ŁÓDŹ, 11.3. — W handlu kwiaciarskim 
nastąpiło silne ożywienie; tłumaczy się to 


jest niedostateczna, pomimo, że w ostat- 
nich dniach pojawiły się na rynku, niedu- 


Obecny stan uicy Traugutta w Pabianicach 
podczas marcowych roztopów, deszczów pada- 
jących naprzemian ze śniegiem przedstawia się 
wprost skandalicznie, Ulicę tę doprowadzono 
do porządku li tylko na małym odcinku od uli- 


cy Zamkowęj do miejsca, na którym znajduje 
się firma „Polana”. O dalszy ciąg tej ulicy nikt 
się dotychczas nie zatroszczył, aczkowiek ca- 
ła Traugutta jest ulicą przejściową, łączącą uli- 


cę Zamkową z ulicami: Chłodną, na której mie- 
ści się siedziba pabianickiego komornika sądo- 
wego, Legionów — obecną drogą tranzytowa i 
pobliską wsią podmiejską — Karniszewicami. 
Liczni przechodnie po przejściu kawałka dobrej 
ulicy do firmy „Polana” dalej brmą już po ko- 
lana w błocie, ch'apią się w gliniastych bajor- 
kach, dołach, wyrwach, skaczą z kamienia na 
kamień, aby wreszcie spoceni I zabrudzeni bło- 
tem dostać się do miejsca swego przeznaczenia. 
Nadmienić należy, że stan taki trwa już od 
dłuższego czasu, pomimo skarg okolicznych mie 
szkańców i odwołań się do miarodajnych czyn= 
ników, jak również wzmianek w prasie. Słusz- 
nie, że dba się o peryferie miasta, lecz w pierw 
szym rzędzie śródmieście winno być uporząd- 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE. KA 
SZLU stosuje się zioła 


kowane, a wszak ulicą Traugutta leży w sa- 
mym śródmieściu miasta, Ponieważ w naibliż- 
szych dniach mają rozpocząć się miejskie robo- 
ty publiczne wskazać na'ćży władżom miejskim 
na konieczność ostatecznego uregulowania i u- 
porządkowania ubkcy Traugutta i to w czasić 
najrychleiszym. 


NOWE ORGANY W KOŚCIELE NA NOWYM 
MIEŚCIE. 

W kościele noworniejskih pod wezwaniem 
NMP. prowadzone są pracę nad ustawieniem na 
chórze kościelnym nowych organów. Najgłów- 
niejsze części organów zostały już zmontowane 
i obecnie czynione są ostateczne przygotowa- 
nia do ich uruchomienia. Nowe organy utrzy- 
mane są w tym samym stylu co kościół, ti. w 
stylu gotyku nadwiś'ańskiezo i wyglądają nie- 
zwykle pięknie i okazale. Zbiórka ofiar pienięż- 
nych na ten cel trwa w dalszym ciągu. Kwe- 
starze z parafii nowomiejskiej obchodzą wszy- 
stkie rodziny chrześcijańskie zamieszkałe na 


terenie parafii i zbierają najdrobniejsze choćby |: 


ofiary, których nikt im mie odmawia. 


KOŻUCH I ROWER ŁUPEM ZŁODZIEI. 

Z przybudówki w podwórzu domu przy ul, 
Limanowskiego 21 nieznani sprawcy skradli w 
porze nocnej kożuch | rower na szkodę Broni- 


przede wszystkim podwyższeniem ceł na 
kwiaty zagraniczne. Z kwiatów zagranicz- 
mych sprowadza się w większych partiach 
goździki włoskie, róże holenderskie, stor- 
czyki belgijskie; mimoza już się kończy, 
Podaż róż krajowych w dalszym ciągu 


że zresztą, partie towaru z prowincji. O 
ile miesiąc luty, cechował od szeregu lat za 
stój w kwiaciarstwie, o tyle marzec, zda- 
niem rzeczoznawców, podobnie jak w la- 
tach poprzednich, zapowiada się dobrze. 


ŻYCIE ZGIERZA 


2 EJ L4 
Pierwsza partia sezonowców 
przystąpi w przyszłym tygodniu do pracy. 


W awiązku z zapowiedzią Komitetu Ekonomicz-] bliższej przyszłości zgłoszą się jeszcze dalsi reflek. 
nogo Ministrów rozpoczęcia robót publicznych, Za-| tancii. 
rząd Miejski w dniu 10 bm. poczynił już pewne przy Komitet Rozbudowy podania w dniu 
gotowania w celu uruchomienia robót inwestycyj- | 16 bm, i przydzieli kredyty w formie długotermino- 
nych w chwili obecnej. wych pożyczek, których oprocentowanie wynosić bę. 

Już więc w przyszłym tygodniu przystąpi do pra. | dzie 4 proc. w stosunku rocznym. Dla budujących 
cy pierwsza grupa, składająca się na razie z 70 robot. | Się są to bardzo dogodne warunki, 
ników. Zatrudnieni oni zostaną przy naprawie bru- 
ków i plantacyj miejskich, tj. parków i boisk oraz WYSTĘP OSZUSTKI. 

Do Komisariatu P. P. w Zgierm zgłosiła się 


przy kopiu kamieni w kopalni w lesie miejskim 
Krogulec. p. J. M. gdzie oznajmiła, że nieżnana jej kobietu 


Roboty przy kanalizacji, ze względu na nieusta- 


wyłudziła od niej 23 złote, f 


sława Przybylskiego tamże zamieszkałego; Po- 
szkodowany stratę swą oblicza na 100 zło» 
tych. 

Bilawski Aleksy, zamieszkały przy w. Mo- 
niuszki 3 zameldował w policji, że podczas po- 
bytu u swego znajomego Baścika w jego mie- 
szkamia przy ul, Zamkowej 13 ktoś skradł mu 


POLAN 


Nr. rej. 1349 cena zł 2. 
Przeciw chorobom nerwowym | bezse,w 


ości zi 
| R an zegarek í kilkanaście złotych w gotówce z kie- 
N E p w 3b T | N szeni ubrania, u 
Ni. rej. 1348. PABIAŃICKI PORADNIK KINOWY. 


Oświatowe przy ul. Gdańskiej fi'm pt. „Ubó- 
stwiana” z Martą Egger! - Kiepurową w roli 
OMA Nadprogram _ Tygodnik dźwiękowy. 

-a fma ia po 


Apteka Dra Farm. R. Remblelińskiezo 
w ŁODZI, ul Andrzeja 28. tel. 149-91 


lone warmki atmosferycrae, rozpoczną się w kwie- 
tniu. 

W awięzku z przydzieleniem kredytów o 40 proc. 
mniej niż w roku ubiegłym, na robotach inwestycyj. 
nych w Zgierzu znajdzie zatrudnienie zaledwie od 
350 do 400 robotników, podrzas gdy w roku ubie. 
głymm pracowało ponad 600. 


PODZIAŁ KREDYTÓW NA BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE, 


W roku bieżącym Bank Gospodarstwa Krajowe. 


go przyznał Zgierzowi 30.000 zł dotacji na cele roge |jątku”, gdzie zaraz piemiądze odbierze. W trakcie 
budowy. Suma ta jest zupełnie nieproporcjonalna do | szykowania się do podróży, nieznajoma wyszła „po. 
: Już obecnie zgłosiło się kilkunastu peten: |wzynić „pewne zakupy" i... 


pawęby. ewebzawia 11900 ah Weak, |--Pdlisia riccia, 


W ubiegłym tygodniu złodziejka przybyła do 
mieszkania p. M. w towarzystwie sąsiadki p. M. i 
przedstawiła się jako właścicielka majątku riemskie. 
go pod Strykowem, która szuka stancji dla swej cór: 
ki, uczęszczającej do szkoły w Zgierzu. Samotna 
p. M. zgodziła się przyjęć córkę. Niezńana kobieta 
oddaliła się, lecz niedługo powróciła, zdradzając nics 
zwykłe zdenerwowanie | oznajmiła, śe zgubiła 50 zł 
i nie ma za co wrócić de domnu. Prosiła więc p. M. 
o pożyczenie kilku złotych na podróż, Naiwna go. 
spodyni na dalsze jej nagabywania pożyczyła nie- 
gnanej osobie 23 zł, a tym, łe razem pojadą do „ma. 


więcej nie „powróciła, _ 


Napad żydów na autobus. 


zainteresowanie. EB 


W drodze powrotnej, gdy autobus zatrzy- 
mał się na rynku, zebrani tam żydzi poczęli 
wybijać kamieniami szyby w autobusie. 

Odłamkami szkła zostało rannych kilku 
ludzi. Gdy narodowcy poczęli opuszczać 
pośpiesznie autobus. Żydzi zaatakowali ich 
kamieniami, przy czym oddano kilka strza- 
łów rewolwerowych, na skutek czego z0- 
stał ranny w nogę członek stronnictwa Jan 
Szczęsny, zamieszkały w Częstochowie. 

Kres krwawemu zajściu położyła por 
cja, aresztując 21 żydów, czynnyca uc; 
ników zajścia. 

Przed Sądem Okręgowym w Sosnowc*. 
na sesji wyjazdowej w Zawierciu, stanęli: 
Wajntraub Abram, Wajntraub Szmul Josek, 
Wajntraub Szlama Załma, Wajntraub Mo- 
szek Fajner Pinkus, Szmul Snopkowski Jo- 
sek Lapbuc, Konrcfeld Herszlik, Konrcfeld 
Jakub, Moszek Konrcield, Icek, Wajntranb 
Szmul Dawid, Rapaport Abram Dawid, 
Snopkowski Mordka Hersz, Krzeszower 
Herszlik, Krzeszower Szaja Hersz, Siwek 
Jankiel, Klizman Herszlik, Klizman Abram, 
Pejzach Chaim, Krzeszower Kopel Lajbuś, 
Zajdman Aron i Sztyler Jakub. 


Po trzydniowym przewodzie sądowym 
w Zawietciu, sąd dokonał wizji lokalnej w 
Żarkach, celem zapoznania się naocznie o 
przebiegu zajścia. 

Końcowy etap procesu odbył się wcżo- 
raj w Sądzie Okręgowym w. Sosnowcu; 
rożptawa rozpoczęła się od przemówienia 
śtron, które przeciągnęły się do późnego 
wieczora, 

Wyrok budzi niesłychane zainteresowa 
nie w całym Zagłębiu. 
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Cerkiew-mauzoleum księż:.y de Nassau Sześć strzułów do górnika 


AŁEK ROSJI NAD RENEM, 


|fiarą dramatu padł od dawna tutaj zamiesz- 


z 


KA 


mzoe. zae 


„ECHO: 


Wuymierająca kolonia emiśraniów, 


Wiesbaden, w marcu. 

Przyzwyczailiśmy się już do myśli, że 
świątynie wszystkich możliwych wyznań 
, można znaleźć w Paryżu czy Nowym Jorku 
a jeżeli mówimy o emigracji rosyjskiej, to 
przede wszystkim rozumiemy pod tym sło- 
wem emigrację rosyjską we Francji, zapo- 
minając o tym, że bardzo dużo Rosjan żyje 
również w Niemczech i wstępuje tu nawet 
do bojowych, antykomunistycznych organi- 
zacyj. Na pewno również mało kto wie, że 
najpiękniejsza cerkiew prawosławna w 
Niemczech stoj nad Renem, w Wiesba- 
denie. r 

Wiesbaden stał się nie tylko przytulis= 
kiem emigracji powojennej. W znacznie 
większym stopniu skupiał przed wojną ary- 
stokraącję rosyjską, członków dworu i dy- 
plomatów, którzy sobie ten kąt Niemiec, 

rzeczywiście uroczy, szczególnie upodo- 
bali. 

Wiesbaden jednak był nie tylko uzdro- 
wiskiem. Znany już Rzymianom pod nazwą 
„Aquae Mattiacae'. 

W XVIII w. stał się stolicą księstwa 
Hessen-Nassau, którego władcy wywodzili 
się z dynastii orańskiej. Ostatni samodziel- 
ny „suweren*, Adolf de Nassau, miał nie- 
szczęście w wojnie austriacko-pruskiej sta- 
nąć po stronie Austrii, W rezultacie musiał 
opuścić piękne miasto, w którym wystawił 
sobie pałac w stylu czynszowej kamienicy 
o typowo burżuazyjnym wnętrzu. Dokonał 
życia na wygnaniu u swych luksembur- 
skich kuzynów, a księstwo przypadło Pru- 
SOM. 

Życie tego mieszczańskiego księcia łą- 
czy się ściśle z cerkwią prawosławną na 
Górze Nerona (Neroberg). Otóż bowiem 
nie tylko carowie rosyjscy. szukali sobie 
małżonek w Niemczech: czasem działo się 
naodwrót. Młody, przystojny Adolf znalazł 
sobie towarzyszkę życia w osobie osiemna 
stoletniej córki księcia Michała Pawłowi- 
czą,brata Aleksandra i Mikołaja I. 

Młodziutka księżniczka Elżbieta niedłu- 
go jednak błyszczała w zwierciedlanych 
salonach niemieckiej rezydencji; zmarła 
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bowiem w rok po ślubie, w 1845 r, w nad- 
reńskim pałacu Biebrich, Nie zmieniła je- 
dnak wyznania, jak to czyniły niemieckie 
księżniczki w Rosji; niepocieszony małżo- 
nek uznał za najstosowniejsze wystawić 
jej cerkiew prawosławną jako mauzoleum. 
Przy tej okazji spełnił równocześnie życze 
nia licznej kolonii rosyjskiej, która odczit- 
wała brak własnej świątyni. 


Przedsiębiorczy Adolf obrócił na ten 
cel posag, jaki otrzymał od stryja księż- 
niczki, cara Mikołaja — i w dziesięć lat 
później obchodzono uroczystą konsekrację 
icerkwi wedle prawosławnego obrządku. 
Projektował ją architekt niemiecki, rzeźbił 
Włoch, a wnętrze ozdobił pięknymi fres- 
kami malarz rosyjski Neff. Mimo to całość 
wywiera bardzo harmonijne wrażenie: w 
cudowny sposób połączono bizantyjskie 
złocone kopuły, z toskańskim barokiem, roz 
lewnym i miękkim, Wnętrzu nadaje ton ra- 
czej renesansowy niż bizantyjski ikonostas 
i śliczny sarkofag przedwcześnie zgasłej 
księżnej, z kararyjskiego białego marmuru. 


Około cerkwi skupiło się odtąd życie 


kolonii rosyjskiej w Wiesbadenie, gdzie do 
dziś urzęduje stale prawosławny pop. Z 
czasem w sąsiedztwie cerkwi powstał cmen 
tarzyk, teraz smutny i opuszczony. Obok 
wspaniałych pomników, o które nikt nie 
dba, zupełnie skromne drewniane krzyże. 
Napisy dwujęzyczne, niekiedy tylko rosyj- 
skie, tylko niemieckie albo nawet francu- 
skie. Wiele nazwisk niemieckich, znamionu 
jących t. zw. „Deutsch-Russen", lub przy- 
jaciół czy powinowatych Rosjan, mieszka- 
jących i zmarłych w Wiesbadenie. — 
Otwiera szereg dygnitarzy generał z cza- 
sów napoleońskich, baron Karol Fryderyk 
von der Osten. Spoczywa tu także minister 
carski, hr. Woroncew-Daszkow, dalej bra- 
tanek Lwa Tołstoja, daleki krewny gen. 
Rennenkampfa, znanego z wojny. świato- 


ZkK$TA WYDALOREGO $UBLOKATORA 


W kopalni Angevillers (Algrange, Fran j napastnika wypchnąć za drzwi. Grabiasz 
cja-Wschodnia) na rue d'Ttalie nr 8 roze- 
grał się straszny krwawy dramat, który 


wstrząsnął do głębi całą kolonią, gdyż 0- 


kały górnik polski, 44-letni Grabiasz Fran- 
ciszek, ojciec trojga dzieci, który w czasie 
sprzeczki z Paprockim Kazimierzem został 
postrzelony sześcioma kulami, 


Paprocki Kaz. także już dłuższy czas 
zamieszkiwał w Algrange, lecz w r. 1938 
opuścił kolonię, a w r. 1936 powrócił i za- 
mieszkiwał przez dwa lata u Grabiasza, — 
Z niewiadomych dotąd powodów Grabiasz 
wypowiedział Paprockiemu mieszkanie, co 
go bardzo rozgniewało i w tych dniach po 
wypiciu kilku kieliszków, Paprocki udał się 
do swego mieszkania a uzbroiwszy się wre 
wolwer, poszedł do swego byłego gospo- 
darza, którego zastał w kuchni z całą ro- 
dziną. W międzyczasie żona Grabiasza wy- | 
szła z kuchni i w tym momencie doszło do 
strasznego dramatu, gdyż Paprocki wydo- 
był rewolwer z kieszeni, oddając 6 strza- 
łów do siedzącego przy stole Grabiasza, 
który, będąc ciężko zraniony, zdołał jeszcze 
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wyczerpany z sił upadł na ziemię, brocząc „ 
. . p . L 
krwią,-a zbrodniarz umknął w niewiado- « 


mym kierunku į dotychczas nie zdołano go 


odszukać przez żandarmerię. Ciężko ranne- 


go Grabiasza opatrzył natychmiast zawe” 
zwany lekarz, który polecił odwieźć ofiare 
do szpitala, 
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Żądajcie aryginclnych proszków se zn. labi. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
tyfke w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 


wej. 


Kawałek Rosji, przeniesiony nad Ren... 


Kolonia rosyjska w Wiesbadenie liczy 
jeszcze teraz około 70 osób, 
biednych, starych i schorzałych, którzy cze 

ają na litościwa śmierć. 
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emu WĘędrująca igła ERE 
pszeszłu z matki do dziecka 


Maria Tozzo, zamieszkała w Nowym 
Jorku, zauważyła niedawno temu w ple- 
cach 10-miesięcznego dziecka, obok stosu 
pacierzowego, wielce podejrzany guz. Za- 
wezwała więc do dziecka lekarza, który, po 
zbadaniu, orzekł, że w ciele dziecka znaj- 
duje się igła. Natychmiast przeprowadzo- 
no delikatną operację i z ciała dziecka wy- 
jęto igłę. Igłą była zardzewiała i znajdo- 
wała się w ciele uszkiem do środka. 


Wówczas matka przypomni i sobie, że 
w czwartym miesiącu ciąży, uła ostry 
ból w nodze. — Miesiąc późmej, prosiła 


męża, aby obejrzał jej nogę, która w pew- 


nym, miejscu była sina, Mąż jednak odłożył | 


„oględziny, .a wkrótce potem pani Tozzo za- 
pomniała o bólu. 


krokiem. 


Poza białą siatką ogrodzenia paliły się światła wspa- 


niałej 


— Witaj, młody przyjacielu, — uśmiechał się piękny 
nieznajomy. 
Langle. De Langle, jeżeli wolisz. Albo jeszcze: Baron de 
Langle. Ale to najmniejsza. W demokratycznych czasach 
żyjemy, nieprawdaż? Poza tym, w czasach tak przeraźli- 
wie nudnych, że nie dziwiłbym się człowiekowi, któryby 
zabił się tylko dlatego, że go już nic nie może wyprowa- 
dzić z apatycznego nastroju. 

— Jestem Kirchoff, syn przemysłowca z Berlina. 

Jechali, milcząc, przez sławną drogę, łączącą Wersal 
z Paryżem. Połyskujący asfalt jezdni błyszczał w świetle 
samochodowych reflektorów. Drzewa lasów przydrożnych 
piętrzyły się bujnym liściem gałęzi i szarzały 
szeregami pni, 
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Baron za to nie zwracał nawet uwagi na bulwary. Ja- 
go ręka czujnie manewrowała kierownicą, a oczy nie od- 
rywały się od natłoczonej jezdni. 

i — Podobają się panu fajerwerki? — zapytał chłopca 


Zbliżanie się do przestępcy za 
osłoną tarcz 


ryż nocnej zabawy. 


limuzyny. 


Pozwól, że się panu przedstawię. 


igła podróżowała po całym ciele į wreszcie | agituje bezrobotnych Niemców do powro- 
utkwiła w dziecku będącym w łonie matki. tu do ojczyzny, gdzie według jego obietni- 


Niestety, plany Johanna spaliły na panewce, gdy 
przed willę wspaniała limuzyna 
i raptowny sygnał klaksonu wezwał go trzykrotnym me- 
lodyjnym hal-la-lo! 

Z okien i z balkonów wychyliły się głowy studentów, 


Johann, narzucając na smoking czarne palto i zbiegając 
po starannie wyfroterowanych schodach, na dół. 
— Owszem. Wróciła, tylko tak zmęczona, że już od 
godziny śpi. 
Kirchoff raptownie zwolnił kroku i przez ogród, pa- 
chnący różami, przeszedł już niezwykle dystyngowanym 


Jestem 


równymi 


przeważnie 


A. G. 


je, pomagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 


Niemcy amerykańscy 
wracają do ojczyzny. 


W Milwaukee bawi od pewnego czasu 


cy czeka ich praca, gwarantowana przynaj- 


Lekarze wobec tego przypuszczają, że|J. Buerk, agent rządu niemieckiego, który | mniej na 2 lata, 


PIERUSZY ŚCIGACZ 


WOJ. ŁÓDZKIEG 


„ DAREM ŁODZ ŁODZI 
KONTO FOM.. P.K.0.4,200; 


i nie czekając na odpowiedź zatrzymał samochód przed 
restauracją. 

— Tu zjemy nasz obiad. 

— Dziękuję panu, ale ja już jadłem. 

— W pańskim wieku umiałem zjeść trzy obiady pod 


W wielkich salonach, wysłanych czerwonymi dywa- 
nami, zebrana była naiwykwintniejsza publiczność mię- 
dzynarodowego Paryża. Strojne suknie pań i fraki męż- 
czyzn odbijały w lustrzanych taflach ścian i sufitów. 

Starszy kelner przeprowadził ich do stolika, przy któ- 
rym siedział wytworny pan. 

Zaraz też przy nich znalazł się piwniczy w zielonym 
fartuchu, z notesem w ręku. Panowie poważnie się nara- 
dzali nad wyborem win. Nad ich gatunkiem, smakiem 
i mocą. Z 

Johann był przytłoczony wszystkim, co słyszał. * Dv- 
tąd nigdy nie zastanawiał się, w jakim kieliszku pije ic 
pije. Daty win nie interesowały go wcale, a o tym, że egzy 
stuje szampan natura!ny, nie musujący, nawet nie wis- 
dział. 

Siedział, uśmiechając się niepewnie do obu panów. 
Był oszołomiony. Na szczęście kilka łyków jakiegoś ogni- 
stego nektaru dodało mu śmiałości. I zą chwilę chłopiec 
śmielej się już rozglądał po kobiecych dekoltach, które 
działały równie oszałamiająco, jak modna bułwarowa pio- 
senka, grana przez zespół murzyńskiej orkiestry. 

Cóż dopiero, kiedy o pierwszej przyjechali do nocnż- 
go lokalu na Monparnassie i usiedli w pierwszym rzędzie, 
przed samą kurtyną! 

Było ich dwanaście! 


zelektryzowanych niezwykłą wizytą. Między nimi nie rząd. 
ednakże jasnej główki Ewuni Kalinowskiej. 
— Czy jeszcze nie wróciła? — dopytywał kolegów 


I wszystkie bardzo piękne. 


milczeniu mijali słabo oświetlone miasteczka I wszystkie godne największego zachwytu. Nie miały n4 
ilkanaście minut potem wślizgnęli się nieznacznie sobie nic. Dosłownie nic, oprócz kwiatów we włosach 


mochód zwolnił biegu, 


ych kul. 


w uliczki przedmieść Paryża, by wreszcie wjechać w mo- 
rze różnobarwnych, gasnących i zapalających się neonów 
wtłoczony w sznur innych 
aut. Gdzieś, z boku rozbłysła wieża Eifla zygzakiem świa- 
teł i zgasła, po czym wytrysły w górę fontanny ogni szt- 
cznych i rozsypały się po calutkim niebie tysiącami różno- 


Johann patrzył z zachwytem na nieznany Paryż. Pa- 
Jekże żałował, że nie było z nim 
” 


i przepaski na biodrach. 

Szczególnie ta, która pasowe róże wpięte miala 
w czarne loki, podobała mu się najwięcej. Śpiewała i tań- 
czyła. A potem zeszła na salę i podeszła do ich stolika, 
ofiarowując kwiaty, wyjęte z włosów. 

Baron rzucił na tacę sto franków za nadwiędnięte ga- 
łązki, po czym odwrócił się do swego przyjaciela, nie 
zwracając więcej uwagi na piękne kobiety, które zupe|- 
nie go nie interesowały. 

A one tańczyły teraz- w czarnych pantoflach i czar- 
nych rękawiczkach, piękne i kuszące, jakby rodem były 
z samego piękła. Szczególnie przyczepiły się do młode- 
go, rudego chłopca. Kusiły go. Krążyły wokoło jego sto- 
lika. Podsuwały mu pod same oczy białe i śniade ramio- 


| 


przejazd do Hamburga za 35 dol. i opłace- 
nie wydatków połączonych z podróżą dó 
sumy 75 marek. 


Sprawa ta zainteresowała wielu Niem- 
ców tubylców, a szczególnie bezrobotnyca, 
w średnim wieku, którzy utracili nadzieję, 
że doczekają się pracy w Ameryce. 


Zgłaszają się oni licznie do Buerk'a i 
do tej pory już 20 rodzin wyjechało do Nie 
miec w nadziei znalezienia tam lepszego 
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na; drobne i pełne piersi; smukłe i krągłe nóżki. i 
Johannowi było coraz goręcej. Już kilkakrotnie wy= 
cierał pot z czoła i przełykał ślinę poprzez zaschnięte 
gardło, 
Na szczęście, baron de Langle, choć sam zblazowany 
i sarkastycznie uśmiechnięty — umiał zrozumieć młodość, 
Więc w pewnej chwili nachylił się nad uręczonyri 
chłopcem, szepcząc mu coś na ucho, przy równoczesnym 
wsunięciu kilka setek do kieszeni. 
— Ależ, panie baronie — bronił się słabo Johann. ' 
— Jeszcze nigdy w życiu od nikogo nie pożyczałem 
pieniędzy! i 
— Niech pan je bierze bez skrupułów. Dla mnie nie 
mają one ani znaczenia, ani wartości. e 
— Zwrócę je panu, jak przyjedzie wujaszek Krafft. 
Tym powiedzeniem godził się Johann na pożyczkę, 
pomimo, że wychowany był w zasadach skrzętnej oszczę= 
dności; wśród ludzi; którzy z pewnością w tej chwili gre- 
mialnie i solidarnie poiępiliby go. Nie chciał myśleć o ro- 
dzinie Kirchoffów i Kiafitów, sięgając po nowy kieliszek 
szampana. Był to już szósty z kolei po czerwonym porto; 
trzech Vouvray'ach i czterech Armagnac'ach - 


LIST OD MATK 


Okropność, jak ci rodzice lubią wtrącac srę uv wszy” 
stkiego — biadała Ewa, odbijając tenisową piłkę. Treno- 
wała dziś, już od godziny na korcie tenisowym, przylega- 
jącym do wielkiego, starego parku Marii Antoniny. Pa- 
mimo zmęczenia i upału nie umiała pozbyć się uporczy- 
wych refleksji, jakie narzucał jej list otrzymany z domu. 

List ód matki. Wszystko się w niej buntowało na sa- 
mą myśl o radach i planach na przyszłość, które wypźł- 
niały cztery, bitę strony niebieskiego 
pachnącego modnymi perfumami, 

Zaabsorbowana myślami Ewunia przegapiła już dru- 
gą piłkę. 


arkusza papieru, 


— Czy pani jest zmęczona? — zapytał trener. 


— Och, to nie o to chodzi. Proszę, niech pan podaje 
dalej. | 


Poirytowana uwagą i podniecona spojrzeniafii Mar- 


ka, który przysiadł z boku na ławce, rzuciła się z impe 
tem do gry. 

Udał się jej jeden i drugi backhand, po czym zaser 
wowała ostro, śmiało, nad samą siatką. 

— Brawo, 
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Już wszędzie nabyć możesz serię znacz- 
ków pocztowych Pomocy Zimowej. — Kupując 
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Bezrobotnym Niemcom ofiarowany jest | 


Str 


GŁOWY 
a PRZEZIĘBIENIU 
ary GRYPIE KATARZE 


FORME (TOLI 


ycie Worszewy w kiiku wierszach 


= Sprawą uprzątania ulic stolicy urosła 
ostatnio do miary „zagadnienia“, którego ; 
lie można we właściwy sposób rozwiązać. | 
Na pozór wydaje się, iż w miarę otrzymy- 
fania przez Warszawę nowych, ulepszo- 
łych bruków, w miarę układania na pery- 
jeriach miasta betonowych chodników i 
gładkich jezdni — utrzymanie czystości sta | 
e się coraz łatwiejsze. W rzeczywistości 
dnak czystość ulic i placów warszaw- | 
kich nie ulega zmianie na lepsze. Jak wia- 
Jomo, ulepszone nawierzchnie uliczne 0- 
Fzyszane są przy pomocy taboru Z. O. M., 
Wice zaś i place o bruku nierównych zna'- 
lują się pod opieką dozorców Z.O.M., luo 
dozorców domowych. Z.O.M. jednak w ra- 
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na pi . r + . 
ie wielkich opadów nie staje na wysoko-; 
BCi zadania nie z powodu braku przygoto- | 


Wania technicznego służby Z.Ó.M,, ale z 
piemożliwości szybkiego oczyszczania do 
hagle zmieniających się warunków klima- 
łycznych. Z tych motywów wynika, iż ko- 
Mieczne jest przeprowadzenie najszybszej 
reorganizacji sposobu uprzątania ulic war- 
szawskich, w kierunku dawnego systemu 
Bprzątania nawierzchni, to znaczy przerzu- 
cié część obowiązków tej kategorii na do- 
zorców domowych, 


| 


| 


jżna inaczej załatwić, j 


„ECHO“ 


CUCHNACA ZEMSTA 


Żia sasiadka, anma 


trzu unosić się będą, tak jak dzisiaj ozon, 
jakieś. składniki, przy wdychaniu których 
człowiek jednocześnie nabierać będzie uczu 
cią sytości, 

I właśnie z tego względu współczuję mo 
im potomkom za dwa tysiące lat i pragnął 
bym, aby im przekazać na pamiątkę kilka 
solidnych potraw, których jedzenie sprawia 
nam dzisiaj tyle przyjemności. Należy więc 
do owej skrzyni, Urny czy co tam Amery- 
kanie zamierzają zakopać włożyć pięknie 
przysmażony befsztyk po angielsku na ma- 
sełku, golonkę z grochem i kaptistą, porcję 
flaków, kawał soócżystej szyńki i t. p. No, 
i to najważniejsze, należy naszym potom= 
nym przekazać kiika butelek, aby wiedzieli 
co pijaliśmy, Aby wiedzieli į — zazdrościli 
nam! A więc należy żóstawić po butelce 
wódki, starki, jarzębiaku, śliwowicy, staro- 
wing, koniaku, wina węgierskiego, wina 
czerwonego, butelkę piwa, może być pil- 
zner, słowem całą galeryjkę szlachetnych 
trunków, które podniebieniom naszym sprą 
wiają tyle rozkoszy, Gdy potomni skosztu- 
ją kieliszek starego koniaku — oszaleją ż 
zazdrości i zaczną gwałtownie produkować 
alkohol. Tylko, że niewiadomo, czy wów- 
czas będą jeszcze winnice, czy „będzie je- 
szcze żytko na żytniówkę, czy będzie je= 
SZCZE... 

Ale właściwie z jakiej racji mamy się 
martwić tym, co będzie: za dwa tysiące lat? 


GARNEK. 
Józefa Klimek i Helena Kaczmarek, są- 
siadki, żyły ze sobą jak pies z kotem. Stale 
kłóciły się i awanturowały, aż wreszcie 


Naturalnie w Ameryce. Bo gdzieżby ina 
czej? Zapewne czytali więc państwo, że 
uczeni amerykańscy postanowili zakopać 
głęboko w ziemi w specjalnie skonstruowa 
nej butli, czy skrzyni, czy w czymś podo- 
bnym wszystkie wytwory nasze, niejako do 
wody naszej cywifizacji a to w tym celu, 
aby ża dwa tysiące lat ówcześni uczeni, na 
Si pra-pra-pra-prawnukowie, gdy odkopią 
ten interes, mogli szybko i łatwo zoriento- 
wać się, że żyliśmy my, ich pra-pra-pra- 
pra-pradziadowie. 


Ostatecznie obojętne by powinno być, 
co będzie za dwa tysiące lat, ale obawia- 
my się, że moje doczesne szczątki zarumie 
nią się ze wstydu, na myśl co o nas powie 
dzą potomni. Przecież ci ludzie nie będą się 
posiadali ze zdumienia, że ludzie w dwu- 
dziestym wieku niczym innym nie żajmowa- 
li się, nic innego robili, o niczym innym nie 
myśleli, jak tylko o wojnie, Że tak, jak przed 
tysiącami lat, tak i po tysiącach lat uważa: 
li, że wzajemnych spraw ludzkich nie mo- 
ak przy pomocy za- 
sady: pałką w łeb. Że nie tylko nie robili 
nłe w kierunku przedłużenia życia człowie- 
ka, ale przeciwnie, cały wysiłek kierowah 
na masowe uśmiercanie młodych, zdrowych 
w pełni sił ludzi, 


Ale to są te rzeczy, których nie chciał- 
bym widzieć w pamiątkach, jakie Amery- 
kanie mają zostawić naszym potomnym. A 
teraz o tych rzeczach, które należałoby zo- 
stawić im. Tutaj należy sobje zdać sprawę 
z faktu, że za dwa tysiące lat życie człowie 
ka będzie zupełnie inne niż obecnie. Że 


+ k * 


człowiek pozbawiony żostanie wszystkich 
obecnych ułomności. Że będzie również zu 
pełnie inaczej odżywiał się, niż my. Że wła- 
nicą Marszałka ulic: Polnej i Marszałkow- ściwie wcale nie będzie się odżywiał. Z ca- 
skiej na odcinku od Pi. Unii do Al. Józefa |14 pewnością będą jakieś mikroskopijne pi 
Piłsudskiego, wzgł. do ul. Litewskiej na; gułki, których potknięcie raz na tydzień po- 
Marszałkowskiej — Wydział Płanowania | Zbawi człowieka przysziości całkowicie u- 
Miasta ustalił wytyczne, w zależności od| czucia głodu. Albo nie będzie nawet i tych 


| Celem wyrównania poziomu wysoko- 
ściowego zabudowy sąsiadujących z dziel- 


tórych mają być wznoszone do określonej 
Vysokości budynki mieszkalne. 

$ 
| Dyrekcja Tramwajów i Autobusów, na 
wniosek Koła Przyjaciół Mokotowa, roz- 
Ważą możliwość uruchomienia nowej linii 
autobusowej od Parku Dreszera w kierun- 
ku ul. Złotej w celu odciążenia przepełnio- 
nych wozów tramwajowych linii nr 16. = 
Ponadto rozważane jest dałsze przedłuże- 


* * 


.. 


wej „K“ oraz skierowanie wozów linii ;,18 
z Pi, Unii Lubelskiej przez ul. Rakowie- 
cka. 


| 
| 
* * * 

W celu ustalenia liczby ludńhości War- 
zawy Wydział Ewidencji Ludności spo- 
ządził we własnym zakresie spis ludności 

Jarszawy na 1. 1. 1938 r. Według tego 
spisu ludność stolicy wynosiła 1288000 
psób. W roku bieżącym Wydział Ewidencji 
nie miał możności przeprowadzenia spisu 
na l stycznia 1939 r., opierając się jednak 
ina dynamice rozwojowej miasta, wykazu- 
jącej za ostatnie sześciołecie przeciętny ro- 
czny przyrost w wysokości 20000, obecne 

aludnienie Warszawy można szacować na 
z górą 1 300 000 mieszkańców. 
| *% ko- * 


| Na skutek częstych reklamacyj służby 


uchu tramwajów miejskich o zawodzeniu 
hamulca elektrycznego „zwarciowego* zo 
stały zaivstałowane w wozach tramwajo- 
wych hamulce „bezpieczeństwa“, działające 
automatycznie 


| 
| 
P. ARGON. 


| Doskonały pomyśl. 


~ Pewnego dnia wprowadzono do mego 
| gabinetu jakiegoś nieznanego mi człowiecz 
lka; który zapytał mnie uprzejmym tonem: 
, —Awięc to pan jest tym, który opisu- 
je codzień czytelnikom zbrodnie, dramaty 
imitosne, wypadki i samobójstwa? 
Potwierdziłem. Rzeczywiście, pracowa- 
łem w tym zawodzię, Usłyszawszy moje po 
twierdzenie, nieznane indywidium zapyta- 
[ło znów, bardziej jeszcze uprzejmynt tonem: 
< — Proszę pana, „czy zbrodnia jest obec 
nie w modzie“? 

|  Skrzywiłem się pogardliwie. Zbrodnia 
„mię szła“ abeenie wcale. Można było pa 
prostu nabrać obrzydzenia do epoki. W tym 


tygodniowych pigułek, a po prostu w powie 


Klimkowa postanowiła „wykończyć* Kacz 
markową „dokumentnie“. W tym celu pe- 
wnego dnią lutowego poświęciła jakiś wiel 
ki garnek, napełniła go cuchnącymi nieczy- 
stościami i zawattość tę wylała na Kaczmar 
kową, niszcząc jej odzież í t. p. 

Sąd Grodzki skazał Józefę Klimek na 
trzy tygodnie aresztu. 


Jetzy Krzecki, 


Ukarumy oszczercu zu hezrodstawne oskarżenie 


) 


u 


il 


Z Kołomyi donoszą: 


przed którym oskarżył Matijiczyk Rzepija, 


Przed Sadem Okręgowym w Kołomyi | skazał oskarżonego na L miesiąc aresztu i 
€ T O yi J t Tad 3 


Kawa sprawa z pr 
jakiego Michała Matijczyka z 
przeciw Wasyłowi i Justynie Rzepijom 


| zniesławienie. Rozprawa toczyła się na 
| wniosek pełnomocnika oskarżyciela pryw.|ić dobrą wiarą i że występek pomawiania 


ie w kierunku południowym linii autobuso=! jako odwoławczym toczyła sie bardzo cie- | 25 zł. grzywny. Rzepij bronił się, że o fak- 
ywatnego oskarżenia nie-|cie, że Matijczyk zamordował polskich le- 
Serafiniec| gionistów dowiedział się z opowiadania... 
o0|samego Matijczyka. Sąd jednak stanął na 


stanowisku, że oskarżony nie może się bro- 


przy drzwiach otwartych, Oskarżony Rze-|zachodzi nawet wtedy, gdy oskarżony po- 


pij w jesieni 1987 roku rozpowszechniał po | wtarza insynuacje, których pierwotnym att- | sy 


głoski, że Matijczyk w czaSie walk po'sko=|torem jest sam pokrzywdzony. Tylko do-| 


ukraińskich zastrzelił kilku bezbronnych le-|wód prawdy mógłby uwolnić oskarżonego | 20.35: Audycje 
gionistów polskich, których wywabił z ka-|od odpowiedzialności. Sąd drugiej instancji| 2! 


plicy, w której się ukrywali. Rzepij zgłosił j podwyższył Rzepijowi karę do 6 mies. bez 


też o tym policji i przeciw Matijczykowi to 
czyły się dochodzenia karne, które jednak 
umorzono, gdyż okazało się, że Matijczyk 
jest Bogu ducha winnym spokoinym rolni- 
kiem, którego wprawdzie w czasie walk pol 
sko - ukraińskich wcielono do armii ukraiń 
skiej, lecz wysłano go wówczas na front 
bolszewicki do Płoskurowa, gdzie w żaden 
sposób nie mógł się zetknąć z łegionistami. 
Doniesienie Rrzepija było podyktowane — 
twierdzi oskarżyciel — chęcią wywarcia 
zemsty, gdyż Rzepij zostai swego czasu Ska 
zany za ciężkie pobicie oskarżyciela na pół 
tora roku więzienia. 

Sąd pierwszej instancji w Horodence, 


Ten pokiwał głowa ze współczuciem. 


Jeżeli ludzie są zbyt uczciwi, pan jest zruj- 


| 


warunkowego aresztu i 50 zł. grzywny. 


OFIARNOJCIA, MOCA, STALI 
MORZA WOLNOŚĆ SIĘ UTRWALI 


| 
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le! Bywają zbrodnie tak świetnie zorgani- 
— A więc, rzekł — „martwy sezon*?|zowane, że stają się kopalnią złota. 


— Jestem doprawdy zachwycony, rzekł 


nowany? Czy mógłby mi pan powiedzieć, |nieznajomy. Pańskie wyjaśnienia są dla 


co panit może przynieść jakieś podrzędne 
zabójstwo? 

— To zależy od wielu okodiczności. 
Przede wszystkim — osoba zamordowane- 
go. No i, naturalnie mordercy. Wyobraża 
pan sobie doskonale, że może tutaj istnieć 
wiele rozmaitych odcieni. Jeżeli apasz, o 
przezwisku „Czarna Głowa“ zamorduje sta 
rego reniiera, żeby mu zabrać jego oszczę- 
dności — to to warte jest co najwyżej 78 
centymów. Jeżeli jednak Beniamino Gigli 
zagłębi nóż w sercu Leona Bluma na skutek 
dyskusji politycznej (jest to oczywiście tyl- 
ko przypuszczenie) — to ja będę miał z te- 
go 500 wierszy codzień wciągu sześciu mie 


(czasie, lączyłem z wrodzonym poczuciem |sięcy, Poza tym duże znaczenie ma bron. 
moralności żywe pragnienie widzenia c0-; Rewolwer — nic nie jest wart, tak samo, 
| dzień mych bliźnich mordujących się na-!jak nóż. Ludzie interesują się ostatnio naj- 
wzajem. Proszę postawić się na moim miej | więcej trucizną. Jeżeli chodzi o powody za- 
sca! Płacono mi od wiersza! I jeżeli moje | bójstwa, to stwierdzić trzeba, że zbrodnia 
sumienie radowało się na myśl, że ulice byjz zazdrości, straciła zupełnie swoją war- 
ły spokojne, a mieszkania bezpieczne, tros- tość. Jest taka banalna. Zresztą dużo za- 
ka o chleb powszedni kązała mi pragnąc, leży od zręczności winowajcy. Jeżeli da się 
by codzień chociąż jeden człowiek został po 'złanąć w ciagu 24 godzin — zdołam z tego 
ćwiartowany na kawałki. Dodam nawet, ry wyciągnąć zaledwie jednołamówkę na 0- 
zykując miano sadysty, że im kawalków by, statniej kolumnie. Jeżeli jednak zbrodnia 
ło więcej, tym moje satysfakcja powiększa owiana jest tajemnicą, jeżeli uczestniczy w 
ła się. niej zawoałowana dama na przykład, albo 
Wyłożyłem to wszystko nieznajomemu. 


r 


| 


| 
j 
| 
| 


mnie bardzo cenne. A oto propozycja, ja- 
ką pragnę panu zrobić: zamierzam zamordo 
wać kogokolwiek. żądam od pana 50 pro- 
cent praw autorskich do artykułów, jakie 
będzie pan pisał o mojej zbrodni. 

— Co?! zawołałem, podskoczywszy na 
krześle z wrażenia. Pan ma zamiar zamor- 
dować kogoś? 

— Tak jest. 

— I kogóż to? 

Jeszcze nie wiem. Zadecydujemy 0 tym 
później, Ale niech się pan nie obawia — to 
będzie na pewno ktoś „ważny“. Pan pe- 
wnie myśli, że jestem wariatem. Nic podo- 
bnego. Jestem po prostu zrujnowany I chcę 
się ratować... 

Pewnego dnia widziałem chirurga, któ- 
ry zrobił operację, Niestety — chory umarł. 
Innym razem widziałem adwokata, który wy 
ciągnął tyle pieniędzy z klienta, że nie po- 
zostało mu nic innego jak tylko — rewol- 
wer. Widziałem również szofera, który. prze 
jechał przechodnia. Te widoki właśnie jiro- 
biły we mnie przekonanie, że życie ludzkie 
niewielką ma cenę. Ujrzałem więc nowe po 
le do działania. Postanowiłem sobie zrobić 
majątek za pomocą, zgładzenia ze Świata 
kogokolwiek. Ja jednak posiadam tempera- 


tajemnicze auto — o! wtedy jest doskona- ment spokojny, a sam widok krwi przypra- 
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ORZESKI E 1 NÓG 


Nr 70 


Trup kobiety712.na ranami 


potwornego zbrodniarza Skazano Ra 10 lat w ezen a. 


Z Wilna donoszą: A 

W Sądzie Apelacyjnym odbył się pro- 
ces karny, którego przedmiotem było okrop 
he morderstwo, dokonane w lesie koło wsi 
Skiersaboły, w gminie trockiej, w powiecie 
wilteńsko - trockim, przez Piotra Kurmiana, 
liczącego lat 82. Zamordował on w straszli- 
wy sposób swą 28-letnią żonę i 6 lat liczą- 
cą córeczkę, posługując się bagnetem jako 
narzędziem zbrodni. Sekcja wykazała na 
zwłokach żony 12 ran, na zwłokach córki 
20 ran od ciosów, zadanych bagnetem. 

Powodem zbrodni było złe pożycie mał 
żeńskie i proces o alimenty, przyznane Kur 
minowej przez sąd grodzki w Landwarowie 
w kwocie 30 zł. miesięcznie. Kurmin oba- 
wiał się, iż żona, która wdrożyła przeciw 
niemu kroki egzekucyjne i uzyskała już do- 
konanie opisu jego imienia, 6 ha roli į zabu 
dowań gospodarskich, wyżuje go z ojco= 


id 

urmina sprowadzono na ławę oskarżo 
nych z więzienia Łukiskiego. Na rozprawie 
zbrodniarz wykazał zupełny brak odczucia 
całej grozy swej zbrodni. Poddany on był 
badaniom psychiatrów, które wykazały nie 
dotozwój umysłowy i w znacznym stopniu 


ograniczoną zdolność kierowania swym po 
stępowaniem. 

W Sądzie Apelacyjnym morderca przy 
znał się całkowicie do winy. Na zapytanie 
przewodniczącego sądu, dłaczego zabił żo 
nę, odparł: „Ona mnie kopnęła nogą'. 4 
dalszych odpowiedzi wynikało, że „łajała” 
go, że „była dwa razy silniejsza” od niego. 

Jak wiadomo morderca na pewien czas 
przed dokonaniem zbrodni zaopatrzył się 
w bagnet, który stale nosił przy sobie. Prze 
wodniczący zapytuje: „Dlaczego oskąrżo- 
ny nosił bagnet, przecież nie jest żołnierzem 
lecz rolnikiem?“ Oskarżony: „Miałem Wro- 
gów“. 

Na uwagę przewodniczącego, że zabita 
miała rańy na plecach, z czego widać, że 
nie ona była stroną napadającą, oskarżony 
odpowiada: „Nie wiem“. Na pytanie dlacze 
go pastwił się. nad dzieckiem, odpowiada: 
Nie wiem“. Więcej dzieci nie miał. 

Sąd Apelacyjny skazał Kurmina na dzie 
sięć lat więzienia, (wyrok pierwszej instan 
cji opiewał na lat 12). Sąd uwzględnił stan 
silnego wżruszenia oskarżonego w chwili 
zbródni. 


—— 


Małoletni lokator strychów 


Dziecko odebrano w 


Z Poznania donoszą; 

Na skutek wniosku Izby Zatrzymań w 
Poznaniu, sąd grodzki, oddział dla nieret- 
nich powziął uchwałę umieszczenia w za- 
kładzie wychowawczym 9-letniego Leona 
! Wójcika, syna Stanisława Wójcika z Pozna 
nia. 

Jest to trzecie dziecko, które odbiera się 
rodzicom i umieszcza w zakładzie wycho- 
wawczym, gdyż rodzice prowadzą złodziej 


ski, nienormalny i w wielkim stopniu awan 
RADIO-KACIK. 


SOBOTA, 11 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Słuchowisko dla dzieci pt. „O królewnie Kasi 


i siedmiu leśnych krasnoludkach” 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 


na żone) 
udniowy 
16:08 Wiadonteści gospodarcze 
IRSA Kronika Hteracka 
16.85 Najpiękniejsze kwartety i 
wiedeńskich — z Poznania | 
17.20 Powtórki natury — pogadanka (z Wi 
17.30 Duety Jana Brahmsa 
17.50 Gospodarstwo a wojna — pogadanka 
16.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja dla Polaków za granieg s 
19.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiesty 


kwintety klasyków 


Ina) l 


19.45 Przemówienie j. E. ks kardynała Augusta 
Hlonda z Watykanu o Ojcu św. Piusie XII 
20 Prymas Polski przemówi z Watykanu do pol 
skich radiosłucheczy 

ipformacyjne: Dziennik wieczorny, 
.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
PA BETO 

21.40 „Kurczę* — skecz (z Wilna) 

2155 Przerwa 

22.00 Koncert rozrywkowy — ż Londynu 

22.40 Muzyka taneczna ż płyt 

22.55 Przegląd prasy 


23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego || 


komunikat meteorelogiczny , 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.15—23.55 Melodie taneczne — płyty 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
4.00 Koncert rozrywkowy — z Katowic A 
4.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 
18.00 Poradnik sportowy dła robotników 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
21.55 Dalszy ciąg koncertu rozrywkowego 
2.55 Wiadomości bieżące 


wsiępnyma rodzicom 


turniczy tryb życia. Ojciec upijał małego 
chłopca, wyrzucał go na noc z domu, tak, 
że chłopiec sypiał pod schodami, na stry- 
chach i t. p. miejscach. Chłopiec sam zgia- 
szał się w Izbie Zatrzymań, gdzie wyrażnie 
powiedział, że tak żyć nie może, gdyż j- 
ciec go upija, niemiłosiernie bije, awanturu- 
je się i nie dba o niegó. Chłopiec chodził 
niemal zawsże głodny. 

Życzeniu chłopca stało się zadość, Po- 
stanowiono go oddać do Zakładu Wycho= 


wawczego. 
NIEDZIELA, 12 MARCA. 


Warszawa I (RaSzyńt) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


7.15 Pieśń „Ave Maria“ 

1.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Roz 
głośni Katowickiej 

8.00 pie kiwa ranny 

8.15 Audycja dla wsi 

8.30—13.00 KORONOCJA OJCA ŚW, PIUSA XII 
(transmisja z bazyliki św. Piotra w Rzymie) 

13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 

[ 13.05 Przegłąd kulturalny 

13.15 Muzyka obiadowa — z Krakowa 4-3 

| 440 Wanysikiego po, troch „rz. sadycja, dla dzieci . 

! 1500 Audycja dla wst Ró ody Fe A 

| 17 


! 


z m M nk 4 A 


16.30 Ro'ltat fortepianowy 7 
17.00 „Złote gużiki* — nowela 
Wojtkiewicza x 
20 Podwieczorek przy mikrofonie w wykonaniu 
małej orkiestry P. R. i in. ; 
W przerwie około g. 18.25; Chwila Biura 
Studiów 
19.15—19,20 Przerwa 
misją z Rzymu) 
SETY YZ ED, 
19.30 Utwory Paganiniego — płyty 
"20.15 Audycje informacyjne; Zbiorowe wiadomości 
sportowe z Rozgłośni P. R., Przegląd polityczny, 
Dziennik wieczorny (20.40), Wiadomości me. 
teorologiczne, Tygodnik dźwiękowy oraz Nasz 
program na jutro > 
20 „Kalejdoskop“ — z Poznamia (wykona orkie- 
stra salonowa Rozgłośni Poznańskiej j in.) 
21.50 „Redio dla wszystkich* — wesoła audycja žo 
Lwowa 
22.20 „Kalejdoskop“ (J. c.) — Poznania 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika » eczornego 
komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
23.15 Program Warszawy H 
Łódź, iak Raszyn. oraz: 
18.05 „Sroczką Marysi“ — pogadanka dla dzieci 
14.40 Rezerwa muzyczną 
15.00 Audycja robotnicza 
!19.30 Utwory muzyczne 
20.00 „W Myszynieckiej Puszczy — ielicton 
20.10 Wiadomości sportowe lekalne 


RIA MOT 
Stanisława Strumph= 


4 


lal 


wia mnie o wielka przykrość, dlatego też) łym wzrokiem. 


nie mógłbym zostać zbrodniarzem „zawodo 
wym“. Muszę więc z jedynego zabójstwa 
jakie zdołam dokonać, wyciągnąć jak naj- 
więcej korzyści. 

Rozumie się samo przez się, że ofiarę 
moją wyszukam z całą starannością. Por- 
tiel, który sobie przywłaszczę, będzie mu- 
siał zawierać o ile możności, jak najwięcej 
pieniędzy. Ukryję się starannie, zostanę a- 
resztowany, adwokaci dowiodą mojej niepo 
czytalności i wreszcie zostanę skazany na 
sześć miesięcy, lub najwyżej rok więzienia. 
Po odbyciu kary, odszukam mój skarb i bę 
dę żył bez troski. 

Poza tym jednak, zbrodnia taka może 
dostarczyć wiele jeszcze innych źródeł ko- 
rzyści. Niech pan pomyśli ilu ludziom dam 
zarobić przez swą zbrodnię! Otóż od każde 
go z nich zażądam 50 procent ich zarobku, 
tak, jak od pana. Społeczeństwo „zarobi“ 
na zbrodniarzu — niech więc i jemu da 
część swego zarobku. Obrobię więc kolejno 
agenta poficji, który mnie złapie i zainkasu- 
je za to premię. Dziennikarzy, którzy zaro- 
bią na opisie mojej zbrodni. Fotografa, któ 
ry sprzeda do pism moje zdjęcia. Adwoka- 
ta, który broniąc mnie — stanie się sławny. 
Spadkobierców mej ofiary, Obficzyłem już 
w przybliżeniu, że doskonały ten pomysł 
musi mi przynieść sto tysięcy. Warto więc 
chyba potrudzić się trochę? i 

Potakiwalem patrząc na niego osłupia- 


— Na razie żądam od pana tyko zasa- 
dniczej zgody. Nie jestem bowiem jeszcze 
zdecydowany, kogo mam zamordować. Mo 
że pan jednak być pewien, że zrobię to ¢9- 
skonale. Okoliczności, broń i miejsce zbrc- 
dni będą tak dobrane, by spowodowały wiel 
ką sensację. A więc? Zgoda? 

— Pan chyba żartuje?” 

— Sądzi pan, że 50 procent — to za du 
żo? No to zrobię panu mały rabat! 40 pro- 
cent — dobrze? Nie? Przeraża pana ory- 
ginalność mego projektu? A jednak kilku 
pana kolegów już podpisało. 

Wyciągnął teczkę i pokazał mi papier z 
z podpisami wielu znanych osobistości, 

— Ha! Trudno! rzekł wreszcie. Jeżeli 
pan nie chce —tym gorzej dia pana. Zosta 
wiam panu tydzień do namysłu. Uprzedzam 
jednak, że po tym zażądam 60 procent! 

Po miesiącu od chwili tej dziwacznej wi 
żyty dowiedziałem się, że znaleziono trizpa 
pewnego znanego finansisty w opuszczo- 
nym domu w pobliżu Paryża. Domyśliłem 
się zaraz że sprawcą był nieznajomy. Dłuż- 
szy czas nie można było wykryć zabójcy. 
Wreszcie po dwu miesiącach znaleziono go. 
Sprawa ciągnęła się przez rok. Wszystko 
szło jak najpomyśłniej, gazety miały o czym 
pisać. Niestey, autor pomysłu nie przewi- 
dział jednej okoliczności: mianowicie tego, 
że sędziowie będą mało wyrozumiali i ska- 
żą go na... karę śmierci, TŁ J, 


SPORT. 


Ambicja sportowa młodzieży 


w ostatnich czasach osłabła. 


W Dzienniku Bydgoskim ukazał się cie= 
kawy artykuł zasłużonego pedagoga prof. 
Wojciecha Albrychta, którego wyjątki po- 
dajemy: 

„W ostatnich czasach coraz częściej czy- 
tamy w prasie zdania starszych, zarzucają= 
cych dzisiejszej młodzieży nieuctwo i złe 
zachowanie się w miejscach publicznych. 

Kilkakrotnie czytałem w prasie Uwagi 
jakoby głównym powodem tego jest żbyt 
wiełkie zainteresowanie się młodzieży spor 
tem. Zupełnie nie podzielam zdania, że 
smort jest powodem nieuctwa i obniżenia 
obyczajów. 

Sport mógłby być powodem (z racji swej 
atrakcyjności) odciągania młodzieży od na 
vki, gdyby szkoła, fa swym terenie, zbyt 
wiele wciągała młodzież w życie sportowe. 
Ałe tak nie jest. 


Na wychowanie fizyczne w szkole śre- 
aniej ogólnokształcącej przeznacza się 4 go 
dziny w tygodniu, z tego 2 godziny z rana 
na gimnastykę, a 2 godziny na gry i zaba- 
wy popołudniowe. 

Tak gimnastyka jak i gry odbywają się 
pod kierownictwem natczyciela<wychowaw 
cy i mowy być tu nie może, aby tego ro= 
dzaju rozrywki, prowadzone umiarkowanie 
mogły wpływać ujemnie na naukę, a tym 
bardziej na obniżenie obyczajów. 


W niektórych szkołach średnich zawo= 
dowych, w klasach wyższych, program 
wcale (niestety!) nie przewiduje gier i za- 
baw, a ogranicza się do dwóch godzin git- 
nastyki w tygodniu. 

Mając na względzie zdrówie młodzieży 
zgodzić się musimy z tym, że ćwiczenia fi- 
zyczne i w ogóle ruch fizyczny dla mło= 
dzieży rosnącej, uwięzionej w ławce, jest 
koniecznością życiową, 


Sport jest celem, i to jedynie celem, w 
pozaszkolnych klubach sportowych. 

„ Ministerstwo W. R. i O. P. wydało za= 
rządzenie zabraniające młodzieży szkolnej 
należenia do klubów pozaszkolnych. 

Jeszcze chyba w świeżej pamięci mamy 
ile to artykułów wypisano w prasie prze- 
ciw temu zarządzeńiu. jeżeli więc kryty= 
kujemy zarządzenie ministerstwa, to z drii- 
giej strony nie marżekajmy, jakoby sport 
był powodem nieuctwa i złych obyczajów. 

„Użasadnioną będzie tu cierpka uwaga, 
że publiczne (często w rażącej formie) kry 
tykowanie władz szkolnych nie ma w so- 
bie cech dodatnich i może być niezawo- 
dnym środkiem poniżenia powagi szkoły i 
jej władz w umyśle młodzieży. 

Powtarzanić kłas przez pewien procent 
młodzieży, niedopuszczanie dð matury p. 
— oto skutki żywszego udziału młodzieży 
w Sporcie pozaszkolnym. 

Walka z tym zarządzeniem jest właśnie 
walką popierającą spadek umysłowy mło- 
dzieży. 

Mimo tego słusznego zarządzenia mińi- 
sterstwa jeszcze tu i tam pewna część mło- 
dzieży klas wyższych bierze udział w życiu 
klubów pozaszkolnych. Magnesem pociąga 
jącym młodzież do klubów jest możność 
wyjażdów na koszt klubu na zawody spor- 
tówe. jest również reklama prasowa i ra- 
diowa wyników spórtowych. 

Młodzież wie, że należeć do klubów 
nie może, a więc zmienia w klubach nażwi- 


(ska, występuje pod pseudonimami i t. p. 


Dżieje się to z wiedza władz klubów, a co 
rorzej. z wiedzą rodziców. Skutki tego uwy 
datniaią się w szkole, a często też uwi- 


dączniają się óñé w charakterze młodzicń= 


ca, 
Za takie póstępówanie nie można winić 


Na podstawie długoletniego doświadcze- szkoły. Uczeń przebywa w szkole zaledwie 
nia mogę rzec, że obecnie t: zw. pęd mło= |6 godzin na dóbę, a póża szkołą, pod okiem 
dzieży do sportu jest mniejszy aniżeli w | rodziców, 18 godzin, 


latach od 1921 do 1931. Młodzież ówcze- 
sna miała więcej czasu, poza nauką, do 
uprawiania sportu, okazywała głębsze za- 
interesowanie i — z żalem to mówię — wię 
cej ambicji sportowej. 

W ostatnich latach, mimo, że warunki 
do uprawiania sportu na terenie szkoły żó- 


Dom rodzicislski. majac płecze przez la- 
ta całe nad swymi dziećmi, może 3 wiele 
wyraźniej kształtować umysł i charakter 
dzierra, aniżeli nauczyciel majacy w kla- 
sie 40 — 60 młodzieży po 6 godzin dzień- 
nie. 

Nie móstbym sie zgodzić ze zdaniem. że 


stały ulepszone, t6 jednak żainłeresówanie | wine za obecny stan młodzieży ponosi tyl- 


żywsze sportem obejmuje zaledwie 28—30 
procent młodzieży, Dawniei zainteresowa- 
nie to obejmowało 55 do 60 procent mtd- 
dzieży klas wyższych. 


Z całym zrożumieniem sprawy mogę tut 
powiedzieć. że sport w takiej formie, w ja- 


kiej uprawia się go na terenie szkół, nie 


może absolutnie wywierać złego wpływu 
ani na naukę, ani na zzcnowanie. 


Sport w szkole jest środkiem, a nie ce- 
lem, 


fkó szknłą. 


30000 osób przewieziono na 
BENEK podczas FIS. 


„ECHO? 


Lajos, Bela, Janos... 


MECZ ZAPAZNICZY 


Dziś, w sobotę, dn. 11 bm. odbędzie 
się w Katowicach międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy Półska — Węgry. W ostatniej 
chwili w składzie Węgier zaszły pewne 
zmiany. Ostatecznie walczyć będą w po- 
szczególnych wagach następujący zawod 
dnicy: 

waga kogucia: Lajos Bencze (mistrz 
Węgier) — Rokita; piórkowa: Bela Fecske 
(mistrz Węgier) — Marczok; lekka: Ka- 
roly Ferenc (mistrz Europy) — Święto- 


——000 


l 


z majlepszymi pływ 


W Paryżu odbyły się zawody pływa= 
ckie z udziałem dwu znakomitych pływa- 
| czek duńskich, wielokrotnej mistrzyni świa 
ta Ragnhild Hveger i niemniej słynnej Inge 
Sórensen. Z powodu braku odpowiednich 


ATAK SERCA NA POSIEDZENIU 
Polskiego Zw. Kołarskiego. 

W piątek odbyło się posiedżenie ża- 
rządu Polskiego Związku Kolarskiego, Po 
zebraniu mjr Porczyński, dyrektor biura 
PZKol. nagle zasłabł. Pogotowie stwiet= 
dziło atak sercowy i pò udzieleniu pomo- 
cy odwiozło go do mieszkania w Prusz= 
kowie. 

NOWA SIEDZIBA 
Polskiego Związku Kolarskiego. 

Po ostatnich zmianach w zarządzie 
Połskiego Związku Kolarskiego siedziba 
związku żostała przeniesiona do lokálu 
w.T.C., Plac Trzech Krzyży nr 3 watto 
zaznaczyć, że w tym samym lokalu mieści 
się również siedziba warszawskiego okrę- 
gowego związku kolarskiego, 


PRZY TAKIEJ 


MUR PRZEDWIOŚNIE W SPORCIE, NEA 


Kalendarzyk sportowy na niedzielę przewi- 
duje w Łodzi następujące imprezy sportowe: 

Piłka ttożna: — Boisko ŁKS-u przy Al Unii 
o godz. 15 mecz towarzyski: UT — Polotia 
(Warszawa). Boisko SKS-u przy ul. Napiórkow 
skiego o godz. 11 mecz towarzyski SKS — 
ŁTSG, poprzedzony przedmeczem rezerw. Bóie 
sko Widzewa o godz. 1l mecz towarzyski Wie 
dzew — Wima, poprzedzony przędmeczem Te- 
zerw i o godzinie 15.30 mecz towarzyski Żied- 
noczone — WKS poprzedzony przedmeczem re 
zerw. Boisko Sokoła przy ul. Tylnei o godzinie 
il niecz towarzyski; Sokół — Huragan, poprze 


KASDFOWY | 


Miesiąc luty, w czasie którego odby- dół zaś 10 138, czyli razem frekwencja wy 
wały się zawody FIS przynióst na kolejce, nosiła 30212 osób. Dla porównania nad- 


linowej w Zakopanem frekwencję nie noto- 
Wang od szeregu miesięcy. Z Kuźnic prze- 
wieziono na Kasprowy 20074 osoby, w 


'mieńmy, iż np. w lutym 1937 r. przewie- 
,ziono tylko 21976 osób, a w wyjątkowo 
„pomyślnym pod względem śniegowym lu- 
tym r. ub, 50901 osób. 


sport w kiiku słowach.| asum PAMIĄTKOWY 


W związku z wiadomościami o mają= w rozgrywkach tych drużyna kaliska zaj- 


cym nastąpić przyjeździe do Łodzi piłkarzy 
l:tewskich, dowiadujemy się, że przyjazd 


mie pierwsze miejsce, zaawansuje do po= 
znańskiej ligi okręgowej, w przeciwnym na 


ich jest obecnie nie aktualny. Polonia, która | tomiast wypadku zaliczona zostanie do po- 
organizuje tournee po Polsce mistrza pił-| znańskiej klasy A. 


karskiego Litwy LGSF, 

ŁKS-owi i Union = Tourin 

iwirami w dniu 29 maja. T 
jest dla klubów łódzkich 

gdyż 27 maja odbędzie się w Łodzi 

międzypaństwowy Polska — Bełgia, 
3 maja mecz o puchar P. Prezydenta: 
Łódź — Śląsk. 

Polski Związek Szermierczy przeprowa 
dził podział okręgów na grupy, w których 
walczyć będą o mistrzostwo drużynowe 
Polski. 

Łódź została zaliczona do jednej grupy 
z Poznaniem i*Warszawą, zaś do grupy 
il-ej zaliczone zostały Katowice, Kraków 
ieL wów, 

W Łodzi, jak wiadomo, mistrzostwa 
okręgu zostały już zakończone, przy czym 
tytuły mistrzów drużynowych  zdobysy 
ŁKS (w szpadzie) i Tramwajarze (w sza- 
bli), drużyny te reprezentować będą Łódź 
w międzyokręgowych meczach  półfinało- 
wych, które rozpoczną się w początkach 
kwietnia, 

— Drugiego dnia Świąt Wielkiejnocy 
Union = Touring rozegra najprawdopodob- 
niej mecz międzynarodowy w Łodzi z ber- 
liiską „Tennis - Borussią”, z którą kierow= 
nictwo drużyny łódzkiej prowadzi od pew- 
nego czasu pertraktacje. 

— Znay hokeista i piłkarz ŁKS-u, Król, 
jest kontuzjowany i pozostaje pod opieką 
lekarza. Król uległ kontuzji jeszcze na mi- 
strzostwach hokejowych  Połski w Kato- 
wicach 

— W związku z przyłączeniem podokrę- 
gu kaliskiego do Poznańskiego OZPN-u, d9 
wiadujemy słę, że mistrz klasy B grupy 
kaliskiej będzie w tym roku walczyć 6 
awans do klasy A po raz ostatni jeszcze 2 
innymi mistrzami grup okręgu łódzkiego, 4 
więc z mistrzami grupy pabianickiej, łódz- 
kiej i piotrkowsko = tomaszowskiej. Jeśli 


zaproponowała 


| 
| 
| 
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Na posiedzeniu prezydium zarządu ŁO 


owi mecze z Li-; ZLA zdecydowano, że wszystkie ważniej- 
ermin ten jednax | sze imprezy lekkoatletyczne a także zawo | 
nieodpowiedni, | dy mistrzowskie męskie i żeńskie w kla- 
mecz sach A, B iC odbywać się będą w tegóro j 
zaś cznym sezonie na nowym stadionie K P. 
=; Zjednoczone przy zbiegu ulic Kilińskiego 


i Emilii. Jedynie tylko zawody o mistrzo- 
stwo okręgu dla juniorów zarząd ŁOZLA 
postanowił odbyć na stadionie ŁKS przy 
Al. Unii. 


O ile tegoroczna próba stadionu K. P. 
Zjednoczoswe da pomyślny wynik wówczas 
będzie: on jakby reprezentacyjnym stadio- 
nem Łodzi dla potrzeb lekkiej atletyki. 

Zarząd ŁOZLA postanowił z dotacji 
przyznanej mu przez Miejski Komitet Wr 
w kwocie 800 zł. uzupełnić braki sprzętu 
i zakupić tyczki, stopery, oszczepy. 

— Doroczne walne zgromadzenie Związ 
ku Dziennikarzy Sportowych Oddziału 
Łódzkiego odbędzie się dn. 15 kwietnia rb. 

— Spośród wyznaczonych biegaczy 
łódzkich na drugi przedolimpijski obóz — 
który rozpoczyna się w Poznaniu w nad- 
chodzący poniedziałek, dn. 13 b.m. i pô- 
trwa do 25 marca, Maciaszczyk W. (50- 
kół) nie weżmie w nim udziału. Maciasz- 
czyk nie może uzyskać urlopu z pracy i mu 
siał zrezygnować z wyjazdu do Poznania, 
o czym zawiadomił władze ŁÓŻLA. 

— W dniu dzisiejszym odbędzie się wal 
ne zebranie sekcji piłkarskiej TUR w loka- 
lu przy ul. Południowej 28. Początek zebra 
nia o godz. 19-ej. Dokonane będą wybory 
nowego kierownictwa sekcji. 

— Zarząd Łódzkiego Związku Lekko- 
atletycznego zwrócił się do KP Zjednoczo- 
ne z prośbą o udzielenie stadionu klubu na 
organizowanie na nim wszystkich poważ 
niejszych imprez, a m. in. mistrzostw klas 
jekkoatletycznych okręgu. 


z zawodów F..S. 

Komitet Organizacyjny narciarskich mi- 
| strzostw świata FIS 1939 wydaje pa 
| pamiątkowy z zawodów. Album ten poda 
|w obrazach cały przebieg imprezy, obej- 
| mując około 100 ilustracyj większych (na 
całą stronę) oraz mniejszych, podanych w 
fotomontażu. 

Album ukaże się w kóńcu marca 
i przeznaczony będzie przede wszystkim 
dla zagrańicy. 


OssazB AETOBUSEW 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 232/4 od hodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30. 15.00 
16.30. 18.00, 20.00 1 21.00. 


Co mas po pracy rezwesełi? 


CASINO— Maria-Antonina. 

CGRS0: — I. Poszukiwany Bohater; i 
Il. Express na szlaku Indian. 
CAPITOL: — Konflikt. 

EUROPA: — Dwaj rywale. 

GRAND KINO: — Szalony chłopak. 

IKAR: — I. Statek Niewolników; II. 24 
godziny miłości. 

IRA: — I. Zawiniłam; II. Tarzan i Zie- 
lona Bogini. 

METRO: — Alpejskie osły. 

MIMOZA: — Ostatnia Brygada 
Prawo do szczęścia. 
OŚWIATOWE: — Strzelec z Bengali | 

i Niewidzialne małżeństwo. 

OAZA: — Zgrzeszyłam. 

PALACE: — Student z Pragi. 

PRZEDWIOŚNIE: — Gehenna. 
PALLADIUM: —- Miłość w dżungli, 

RIALTO. — Zaza, 

RAKIETA — Gehenna. 

STYLOWY: — Tygrys Esznapuru. 

SŁOŃCE: — Strzelec z Bengali i Nie- 

widzialne małżeństwo. 

TON: — Przekłęta. 

URANIA: — Złotowłosa. 

ZACHĘTA: — Ksieżniczką Cygańska. 


sk 
SULEJOWA | Rzymie i okres 


|Szej premiery pełnej czatu, humoru i senty= 


POLSKA — WĘGRY». 


sławski; półśrednia: Kalman _Sovari 
(mistrz Węgier) — Szajewski; średnia: 
Frigyes Mohacsi (mistrz Węgier) — Ba- 
jorek; półciężka: Janos Riheczky (wice- 


mistrz Europy) — Krysmalski; ciężka: 
Gyula Bobis (wicemistrz Europy) = 
Gwóźdź. 


W niedzielę reprezentacja Węgier zmie 
rzy się z reprezentacją Śląska. Węgrzy 
wystąpią jako reprezentacja Budapesziu. 
Mecz ten odbędzie się w Łagiewnikach. 


Wyścig duńskich pływaczek 


akami francuskimi 


przeciwniczek do spotkania z Dunkanii wy 
stawiono doskonałych pływaków francu= 
skich Pallarda i Cartonneta. 

W biegu na 400 m stylem dowolnym 
Ragnhild Hveger przybyła do mety równo- 
cześnie z Pallardem, uzyskując czas 5:07,1 
W biegu 100 m st. dowolnym zwyciężył 
Pallard w 1:03,4 przed Hveger, która uzy 
skałą 1:06. 

igne Sörensen wystąpiła w biegu 400 
m stylem klasycznym, startując przeciwko 
b. rekordziście świata na tym dystansie 
Jacques Cartonnetowi. Zwyciężył Carton- 
net w czasie 6:17,2 przed Dunką która 
uzyskała wynik 6:26,8. Warto zaznaczyć, 
że kobiecy rekord świata, który należy do 
Sóorensen wynosi 6:10,2, 


POLSKA REPREZENTACJA BOKSERSKA 
w Rydze, i 


W piątek przybyła dò Rygi polska re- 
prezentacja bokserska, która w niedzielę 
walczyć będzie z reprezentacją Łotwy. 


POGODZIE... 


dzeńy przedmeczemi reżerw. Boisko Sokoła w 
Pabiamscach o godź. il mecz O mistrzostwo kla 
sy A: Sokół (Pabianice) — UT Ib; 

Piłka ręczna: — W sali Polskiej YMCA od 
godź. 11 przed południem: mecze siatkówki i ko 
szykówki o mistrzostwo łódzkich szkół średnich. 
W hali sportowej w parku im, Poniatowskiego 
lalsze mecze koszykówki o mistrzostwo. 


ZAWODY MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 


Przy licznym udziale publiczności odby- 
ły się zawody młodzieży sokolej w trójboju 
gimnastycznym pomiędzy On. Pabianice i 
dź I. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła młodzież 
łódzka punktami 254,5 — 248,9. 

Ińdywidualnie I. miejsce zajął Klimek 
Gn. Pabianice, 2 m. Z Szadkowski, Gn. 
Łódź I, 3-cim miejscem podzielili się M. 
Nowicki i F. Zarębski Għ. Łódź I. 

Trójbój składał się z ćwiczeń gimnast., 
parterowych na poręczach oraz skoki przez 
konia. Zawody odbyły się w lokalu Gn. | 
Łódź I. przy wl. Bandurskiego 9-11. | 


NAUCZ SIĘ PŁYWAĆ! 


na kursie pływania organizowanym przez Pol- | 
ską YMCA na krytym basenie zimowym. sę 
czątek 14 marca, — Mężczyźni — wtorki i piąt- | 
ki od godz. 20.45. Kobiety — środy i sobcty od i 
godz. 20:45; Chłopcy — wioski i soboty od | 
godz. 16.00. Opłaty niskie Zapisy i informacie 
— w sekretariacie. Moniuszki 4a. tel. 250-10. 


ag 
© 


130.25, gat III 65—70:pror. 18.25 = 1925. 


List pasterski 


J. E. ks. biskupasordynariwsza Włodzimierza 
Jasińskiego. 
Z okazji niedawnego pobytu J. E. ks. bi- 


który zostanie odczytany z ambon. 
W liście tym, J. E. ks. bisłcup-onlynariusz ta- 
wiązuje do wspomnień o Zmarłym Wielkim Pa- 
pieżu Piusie XI. 


TEATR MIEJSKI 
żegnamy Stefanię WA, 

Stefania  Jarkowska zapelacyjnie już 
opuszcza nasze miasto, Świetna artystka ta 
wystąpi jeszcze tylko dziś, w sobotę.o godz. 
4-€j pp. w Teatrze Miejskim a w niedzielę 
o godz, 4ej popoł. w Teatrze Polskim w 
atrakcyjnej sztuce Devala „Subretka“ Abo- 
namenty na oba te widowiska nie ważne. 

Dziś i jutro o godz. 8.30 w. ciesząca się 
w dalszym ciągu ogromnym powodzeniem 
świetna sztuka Wildera „Nasze  miasło'* w 
inscenizacji L. Schillera. 

Dziś abonamenty nie ważne, 


TEATR POLSKI, Cegłeliana 27. 
Dziś o godz. 4=€j pp. „Skalmierzanki” 
dla młodzieży szkolne, 
Dziś o godz. 8.30 powtórzenie wczoraj-| 


mentu obyczajowej komedii Birabeau „Matka 
Natura* w reżyserii dyr. H. Morycińskiego 
a w wykonaniu; Skrzydłowskiej, Biesiadc- 
ckiego, Dywińskiejj Buczyńskiego, Połom= 
skiej, Topolskiej, E. Łabędzkiego, Łuczaka, 
Matuszkiewicza, Niwińskiego, Pągowskiego 
i Siezieniewskiego, 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„NIEBIESKICH MIGDAŁÓW". 
Teatr dla dzieci „Kot w Binach* (AL Kościuszki 
57) gra w niedzielę o godz. 12.ej i 4.15 po poł. nic- 
lnie po raz ostatni piękną baśń zimową Li 
Krzemienieckiej pt. „Historia cała o niebieskich | 
migdałach*, z ilustraeją muzyczna J. Wesołowskiego | 
Bilety od 30 gr. do 2.30 (ze szawiąj 
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Zycie ekonomiczna 
BAWEŁNA. 


Notowanią z dnia 10 marca. 

NOWY JORK; loco 9.15, marzec 8.80, kwiecień 
8.59, maj 8.40, czerwiec 8.28, lipiec 8.18, sierpień 
7.84, Wrzesień 7.74, październik 7.74, listopad 7.72, 
grudzień 7.71, styczeń 7.69 

LIVERPOOL: loco 5.40, marzec 5.08, kwiecicń 
5.05, maj 5.03, czerwiec 4.92, lipiec 4.83, sierpień 
4.17, wrzesień 4.71, październik 4.65, listopad 461, 
grudzień 4.61 styczeń 4.62, luty 4.63, marzee 4.64 

Egipska (Sakell.): loco 7.19 


BREMA: loco 10.36, maj 9.62, lipiec 9.41, paźe pi 


dziernik 9.30, grudzień 9.30, styczeń 9.30 


Waluśo, dewizy ' ałccje 
WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO: 
WYCH: 

W dziale papierów państwowych panował na 

ogół nastrój spokojny, a kursy kształtowały się nies 
jednolicie. 
Z premiówek Dolarówka utrzymała się na usia« 
lonym poziomie, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji 
zniżkowała o 1.25 zł, a 2 emisja obiegała po cenie 
ustałofej, serie 1 emisji również odchyleń ktursowyck 
mie wykazały, a serie 2 emisji były tńsze o 1 zł. 


LISTY ZASTAWNE COKOLWIEK SŁABSZE. 


Dział prywatnych papierów lokacyjnych był ma. 
ło ttosuńikowo ożywiony, ogółem zatołowano w ofi- 
cjalnych transakcjach sześć gatunków listów. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poź. Inwestycyjna 1 emisji 97.25, 1 emisji serie 
101.00, 2 emisji 97.50, 2 emisji serie 100.00, Dolato« 
wa 3 serii 44.50, Konsołidacyjna 1936 r. 68.63 (dzo: 
bne), Konwersyjna 1924 r. (drobne), Kolejowa 1926 
69.50, Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 r. 67.88, 
3%% L, Z. Państw, Banku Rolnego ser. 1—3 61.00 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 8 81.65 
1% Le Z. Banku Gosp. Krajowego 2—1 em. 81.09 
8% L, Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.6 
5%% L. Z. Banku Gósp. Krajów. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajów. 2—7 em: 81.60 
5% Obl. Kom. B; Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
5%4%0 Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Ob. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Tow. Kred: Ziemskiego w Warsznwie 5 serii 
65.25, T: K. M. w Warszawie 1925 r. 77.00, takież 
1983 r. 12.75, T. K. m. Łodzi 1933 r. 67.00, Piotrkow: 
skiego T.K.M. 1933 r. 63.00, Konwersyjna m. War- 
szawy 1926 r. 6 s. 84.00 


SŁABSZA TENDENCJA DŁA AKCYJ. 


Zainteresowanie papierami dywidendowymi było 
stosunkówo duże; kursy jednak ksztatowały się zniż 
owo. 

Akcje Banku Polskiego nabywaho po cenie 6 
50 groszy obniżonej, akcje Banku Hendlowego i Za. 
chódniego utrzymały się na niezmienionym poziać 
mie. 

Bank Polski 131.00, Bank Handlowy w Warsza 
wie 58.25, Bank Zachodni 40.50, Cukićr 43.60, We. 
gieł 44.00, Modrzejów 23.25, Ostrowice s. B 83.50, 
Starachow. 63.00, Zieleniewski 79.00, Żyrardów {1.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 11.3. — Urzędowa ceduła giekly 


standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hwwiowym, przy dostawie bie- 
żącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22.75, psze: 
nica jednol. 21.00 — 21.50, zbierana 26.50 — 2100, 


30-proc. 40.50 — 41.50, wyc. 35-próć. 38.50 — 40.50, 
gat. I 50.proc, 35.50 — 38.50, gat LA 65:proe: 
34.00 — 35.50, gat, ILA 30—65.proc. 30.50 — 32.00, 
gat. III 65—70-proc. 19.50 — 21.50, pastewna 16.00—= 
17.00, mąka żytnia wyciąg. 30.prov. 25.75 = 26.75, 
gat. I S5.proc. 24.25 = 24,75, mąka żytmia razowa 
95-proe. 19.25 — 19.75 


POZNAŃ, 11. 3. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu, 
Ceny orieńiucylne: pszenica 18.25 — 18.75, żyto 


M.25 — 1450, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35:prae. 
36,00 — 38.00, gat. I 50-proc. 43.25 — 35.15, gat. kA 
65-proc. 30.50 — 33.00, gat. II 35—50-proc. 29,25 — 
moka 
żytnia wyciąg, 30-prot. gat bA 
55-proc. 23.25 — 24,00 


jutro ma obiag: 

Rosół z makaronem, Sztuka mięsa z so 
sem chrzenowym, kartofełki, legumina z ry 
żu, 


25.00 — 25.75, 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Grzegorzowi. 
Wschód słońca 5.59. 
Zacnód słońca 17.34 
Długość dnia 11.35. 
Przybyło dnia 3.28. 
Tydzień 10. 


Złóż oliarę na ścigacza 
i okręg 'śdzktaro 
im. wice. È. Kwiaikowskiogo 


Konio P.K.0. Nr, 42.008. 


zbożowo « towarowej notuje za 100 kg za towar 


24, 


| <gh 


żytó I sttndarr 14.50 — 15.20, mąka pszenna wyciąg. | 


ja | 
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Robienie porządków nie należy do przy- 
 jemności, prawda? A jednak porządek uła- 
, twia życie... lepiej raz „urządzić* w sposób 
przemyślany wnętrze szaty niż codziennie 
w nerwowym pośpiechu szukać przed sa- 
| mym wyjściem chustek do nosa, paska czy 
i szalika, który jak na złość „zawieruszył 
się w przepastnych głębinach szafy, za- 
| walonej bez ładu i składu wszelkimi częś- 
| ciami garderoby. 

Szafa powinna dzielić się na dwie częś- 

i: jedną z nich przeznaczamy na ubrania 
SEA w drugiej zainstalujemy półki 
na bieliznę i różne drobiazgi, Zajmijmy się 
najpierw pierwszą połową. Otwieramy le- 
| we skrzydło szafy. Na wewnętrznej stronie 
| drzwi ag pewinny być umocowane pła- 
skie „koperty* — rodzaj obszernych kie- 
szeni z łatwo piorącego się materiału (np. 
| barwr:ego kretonu). jedną kieszeń przezna- 
| czamy na rękawiczki, drugą na szaliki i 
| apaszki, trzecią na torebki, 
|. Wewnątrz szafy, u samej góry powin- 
na znajdować się szuflada podzielona na 
trzy części: w pierwszej największej szufla 
| dzie ułożymy te ubrania, które muszą za- 
| czekać do następnego sezonu, a więc ciepłe 
| swetry — latem, jedwabne sukienki i bie- 
| lizna — zimą; w drugiej z kolei szufladzie 
| będziemy chowali pudła od kapeluszy, wre- 
| szcie w trzeciej — małe walizki i przedmio 
ty podróżne. Pod tymi szufladami dopiero, 
szafa dzieli się na owe dwie części: ubranio 
wą i bieliźnianą. 

W części ubraniowej na długim pręcie 
| zawieszamy suknie i kostiumy na wiesza- 
kach: wieszaki, na których znajdą się je- 
| dwabne suknie bez rękawów, więc łatwo 

| zsuwające się z ramiączek, trzeba obszyć 
| jakimkolwiek materiałem i na końcach wie 
į szaka wypchać „poduszeczkami'* z waty, 
by suknia nie mogła się zsunąć. 

Suknie jasne z delikatnych materiałów, 


g 


R 


; EZA 
| Oczy są najcetiniejszym” darem Boga i 
dlatego należy je cenić i ochraniać. Błędy 
| wzrokowe zaciemniają nam widok na świat 
| przynoszą ze sobą niebezpieczeństwa, ka- 
tastrofy, zniechęcają nas do życia. Najpew 
_ niejszym sposobem uchronienia się przed 
nieszczęściami, jakie dla niewidzącego do- 
= brze nastręcza ruch uliczny, są okulary. 
Niestety na noszenie ich decydują się tyl- 
ko panowie; panie nie chcą okularów, na- 
wet jeśli są im naprawdę koniecznie po- 
trzebne. 
| Powodem tego obrzydzenia do nosze- 
nia okularów jest lęk: „Jak ja będę wy- 
kilka lat, Zbrzydnę przez okulary* itp. 
| _ Bie same, a tymczasem próżność jest ty" 


E 


x 


| 


 glądała? Na pewno postarzeję się zaraz 0| życie trudnym i męczącym, a 
I nauczą nas patrzeć weselej na to, co dzi- 
tak przez zwykłą próżność szkodzimy so-|siaj wydaje się ñam złym i trudnym. 


Doktór, rozkochany w swej jedynaczce, 
~ uważnie wywodów małżonki i rzucił uspokajająco: 
— Moja droga, 


(koronka) powinny wisieć w workach z 
kretonu lub z celofanu, by się nie kurzyły i 
nie niszczyły. W tej części szafy powinien 
także znajdować się długi pręt, na którym 
będziemy po prostu zawieszać paski i mniej 
SA naszyjniki. Cenniejsze drobiazgi znaj 

dą się w małej szufladce umocowanej na 
dole — druga szufładka powinna zawierać 
same chustki do nosa. Druga część szafy— 
to bieliźniarka, Szereg półek — jedna pod | 


drugą półek powinno być co najmniej sześć. | f 


Na pierwszej od góry Znajdą się kapelu- | 
sze, na drugiej swetry, pulowery i wszelkie | 
trykotaże, Na trzeciej — zostawimy miej- 
sce na podręczną toaletkę: w głębi uniieś: | 
cimy duże lustro, na półce położymy grze- 
bienie, szczotki od włosów, puder i wodę 
kolońską. 

Ta półeczka toaletowa powinna znajdo- 
wać się na wysokości około 80 cm. od po- 
dłogi i mieć wysuwaną drewnianą płytkę 
(tak, jak w kredensach do krajania chle- 


ba), by można było wygodnie rozłożyć a E 


aletowe przybory. Pod ta „toaletą“ następ- 
na półka posłuży za podręczną apteczkę ko | 
biecą, gdzie umieścimy kremy, pudry, 10- | 
tion, jodynę, watę, zapasowe szminki, la- 
kier do paznokci, jakieś zioła itp. Wreszcie 
dwie najniższe szuflady pomieszczą: bieliz 
nę i pończochy. 

Na dole szafy — już przez całą jej sze- 
rokość (t. zn. przez bieliźniarkę i część 
ubraniową) zainstalujemy szufladę do obu- 
wia i najniżej — szufladę „uzbrojoną“ 
przed molami. W tym celu trzeba szufladę 
wybić wewnątrz cienką blachą i postarać 
się o możliwe szczelne jej zamknięcie. 

W tej szufladzie trzymamy futra i gru- 
be wełny. Oczywiście od czasu do czasu 
trzeba je oglądać, czy podstępne mole i tam 
się nie wkradły... Prawe skrzydło szafy, w 
przeciwieństwie od lewego (z kieszeniami 
na rękawiczki i szaliki) powinno być zaopa 


Okulary nie zmniejszają urody. 
NIEŃĄDRA PRÓŻNOŚĆ. 


'ko dobra na sali balowej, ale nie w ży- 
ciu codziennym — w tym życiu, które wy 
maga'od nas dobrych oczu. 

Dziś, gdy techniką optyczna wynalazła 
okulary, lekkie i ładne, nie ma czego się 
obawiać. Okulary z pewnością kobiety nie 
oszpecą. a czyste, spokojne oko poza szkła 
mi chyba lepiej wygląda od niepewnego, 
załzawionego oka bez szkieł. 

Z tego powodu, a przede wszystkim z 
nakazu zdrowia i piękności, powinne panie 
o chorych oczach pozbyć się nareszcie nie 
mądrej próżności i nałożyć okulary. 

Słaby wzrok i błędy wzrokowe czynią 
a dobre okulary 


PY > UNEE z. s nii 


gdyby była chora, 


która 


wysłuchał 


nie wyglądałaby 
jak brzoskwinia. A może ten Ciszoń tak na nią podziałał? 
— zapytał nagle, marszcząc brwi. 
przypadkiem chociażby jakiejś drobnostki, 
nieco zastanowiła? 


Nie zauważyłaś 


| Aby się nie zawieruszyło ... 


IDEALNA SZAFA. 


Kilka rad dla roztargnionych pań domu. 


trzone tylko w ogromne lustro, w którym 
piękna pani mogłaby się obejrzeć od stóp 
do głowy. 


Dziecinny bal 
przyszłej królowej. 


a> 


niczka Elżbieta (na prawo) udaje się z 
młodszą siostrzyczką, księżniczką Małgo- 
rzatą Różą na bał dziecinny. 


PODSŁUCHANE 


MA RACJĘ. 
— Najdroższa, ty natcnnęłaś mnie do 
napisania tego poematu. 
— Też pretensje! Ty zawsze lubisz na 
innych zwałać winy. 


Noni, tronu wielkiej Brytanii księż- 


i głowie dziwnie jakoś 


r 0 


Żuden gmach na terenie wystawy nowojorskiej 


nie dorówna aroblekinrze polskiego pawilont, 


Polsko- -Amerykański Komitet Udziału 
w Wystawie Światowej w New Yorku, po- 
dał do wiadomości Polonii w St. Zjedn. i 
w Kanadzie, że tydzień od 5-go do 12-go 
marca oficjalnie został naznaczony jako 
„Tydzień Znaczków Pamiątkowych Pawi- 
lonu Polskiego“. 


Celem Komitetu jest zwrócić uwagę spo- 
łeczeństwa amer. i kanadyjskiego na Pol- 
ski Pawilon, wznoszący się obecnie na te- 
renie Wystawy Światowej we Flushing. 

Na budowę pawilonu, Rzeczpospolita 
Polska wyasygnowała 1.000.000 dol. Sta- 
ranny udział rządu Polskiego w tej wysta- 
wie, napewno zapisze się złotymi literami 
w historii Polski Odrodzonej, gdyż jest to 
pierwszy udział R. P. w jakiejkolwiek wy- 
stawie światowej w Ameryce, 

Każdy Polak, który już widział wzno- 


000 


szące się fundamenty i strukturę pawilonu, . 
jest dumny ze swego pochodzenia. 

Pawilon Polski i zaprojektowane w po- 
łączeniu z nim obchody i imprezy jakie sta- 
le odbywać się będą począwszy z jego tor- 
malnym otwarcjem w dniu 3-g0 maja Dr., 
uwidocznią całemu Światu dorobek kultu- 
ry polskiej na przestrzeni 1.000 lat! obznaj 
mią go z naszymi zdobyczami na polach na 
uki, sztuki, muzyki, literatury, jak i w za- 
kresie ekonomii gospodarczej. Poza tym 
obznajmią narody półkuli zachodniej z kra- 
jobrazami i przepychem bogactw natural- 
nych Polski. 

Przedstawiciele rządu polskiego wywią- 
zują się ze swego zadania znakomicie. Ża- 
den gmach na terenie wystawy nie dorów= 
na architekturze lub artystycznej wspania- 
łości Pawilonu Polskiego. 


„Przylizane” włosy 


Przygładzanie włosów posiada obok 
niewątpliw ych zalet kosmetycznych i pew- 
ne cechy ujemne, które przysporzyły mu 
nawet spory zastęp przeciwników zdecydo- 
wanych, nie dających się niczym przebła- 
gać. Wrogi obóz nie daje się przekonać tym 

bez przygładzania niepodobieństwem 
jest utrzymać włosy w karbach i nadać im 
ME 3 ogólnie przyjętą i szanowa- 
[na formę. Argument ładu i porządku na 
nie przemawia do 
przekonania takich ludzi o rozwichrzonych 
przeważnie myślach, którzy dobrze ułożo- 
ne włosy nie określają inaczej, jak „włosy 
przylizane”. Należy przyznać, że określe- 
nie to nie pozbawione jest podstawy. Środ- 
ki, jakich używamy do przygładzania wło- 
sów, zawierają przeważalę tłuszcz, te zaś 
ostatnie dają o sobie znać połyskiem, na- 
suwającym różne, mniej lub więcej uzasa- 
dnione refleksje. Uprzedzenie do przygła- 
dzania włosów wynika właśnie z pewnych 
rozważań, opartych na określonym świato- 
poglądzie. Nie przeszkadza to jednak lu- 


Potrawy: miesa zwierząt IWierKOWYĆ 


cieszą się w Niemczech dużym powodzeniem 


Nie tylko mięso królicze posiada szero- 
kie zastosowanie zagranicą. W ostatnich 
czasach w Niemczech rozwinięto propagan 
dę na rzecz upowszechnienia w świecie ku 
linarnym mięsa nutrii oraz szopów. Ma 
to na celu z jednej strony wzmożenie za- 
sobów mięsnych na rynku niemieckim, któ 
ry odczuwa w tej dziedzinie póważne bra 
ki, z drugiej zaś chodzi o podniesienie ren 
towności hodowli wymienionych gatunków 
zwierząt futerkowych. 

Na wystawach tamtejszych, na odcin- 
ku hodowli zwierząt futerkowych, urzą- 
Czane są bufety, które raczą zwiedzają- 


wiście Zosia ma jakiś kontakt z 


rykaturzysty. Działać należy jak 
puścić do nieszczęścia, 


by cię 


czą dla nas rodziców jest zaradzić złu, 
tualne niebezpieczeństwo grożące Zosi, a przez nią i nam, 
a przede wszystkim dojść do sedna prawdy, czy rzeczy” 


ny stan psychiczny wynikł na skutek poznania tego ka- 


cych daniami mięsnymi ze zwierząt futer- 
kowych. Dania takie są na ogół tanie i buj, 
dzą duże zainteresowanie, 

Należy sądzić, że przy dużej podaży 
mięsa zwierząt gospodarskich w naszym 
kraju nie łatwo byłoby na razie spopulary 
zować spcżycie mięsa nutrii i szopa, zwła- 
szcza, że z królikiem mamy wciąż jesz- 
Cze pod tym względem kłopot. Na razie 
sami producenci “omawianych zwierząt po 
winni przeprowadzić próby spożycia tego 
mięsa w zakres'e. własnego gospodarstwa. 
Można również przerabiać mięso nutrii 0- 
raz szopów na mączki mięsne, 


„odsunąć ewen- 
deszcz. 
Ciszoniem i czy jej obec- | z drzew liście 


najszybciej, aby hie do- wowskich. 


W pewnej chwili doktór przestał 


W pokoju panował 


małego ogródka, jaki otaczał 


E posohy TE czupryny 


dziom o odmiennych pogladach zńosić;drwi 
ny z powodu  „przylizanych”* włosów z * 
prawdziwie filozoficznym spokojem. 


W skład środków służących do przygła 
dzania włosów, t. zw. fiksatuarów, wcho- 
dzą tłuszcze. Jako tłuszczów używa się ma- 
sła kakaowego, szpiku wołowego, smalcu, 
dobrze oczyszczonego, itp. Drugą zasadni- 
czą częścią składową fiksatuarów jest wosk 
olbrot względnie cerczyna, Ostatnie skład- 
niki służą do nadania fiksatuarom twardszej 
konsystencji. Najprostszym takim kosmety- 
kiem będzie chyba fiksatuar kakaowo- 
woskowy. 


Sporządzanie jego nie nastręcza trudno- 
ści, Należy po prostu stopić na łaźni wod- 
nej masło kakaowe z woskiem, przy czym 
wosku bierzemy w ilości dziewięciokrotnej, 
w stosunku do masła. Odpowiednie wody 
pachnące nadają kosmetykowi dowolny za- 
pach. 

Można również przygotować sobie fik- 
satuar z tłuszczu wieprzowego oraz nasto- 
jów'z olejków, jak esencji irysowej, cybe- 
tu, heliotropiny, wanilii i in. W skład bar- 
dziej skomplikowanych kosmetyków wchó- 


4 dZa,rohok woskuwi. tłuszczu, również para-_ 
|jlina, cerezyna, 


mieszanirńa pomady d'en- 
fleurage;'styraks, mieszdnina substancji pa- 
chnących itp. 


Obok -fiksaturów tłustych posiadany: rów 
nież środki tłuszczu pozbawione. Do nich 
należy bandolina, preparat służący do trwa 
łego układania włosów. Składa się on prze 
de wszystkim z gumy tragantowej, dokła- 
dnie sproszkowanej. Poza tym w sklad je 
go wchodzą ekstrakt alkoholowy (na przy: 

kład z geranium) oraz woda różana z do* 
datkiem kwasu borńego. Obecność kwasu 
bornego tłumaczy się koniecznością zapo 
biegania fermentacji. 

Jako środka do ondulowania włosów 

używa się nieraz gumy arabskiej zmiesza- 
nej ze sproszkowanym boraksem. 


półmrok, a za oknem lał struganu 


Niebo ołowianego koloru kładło niewysłowiony 
smutek na dusze ludzkie. 


Jesienna szaruga zmiatała 
nasiąknięte wodą i zasypywała nimi ścieżki 
willę doktorostwa' Grzyz 
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4 Doktorowa słuchała i nagle chwyciła męża za ramię. 


— Wiesz, masz rację — rzuciła nerwowo — pam ę- 
tam dobrze, że w drodze do Jastarni Zosia długo rozma- 
wiała z Ciszoniem na pokładzie. Tak byli sobą zajęci, że 
po prostu mnie to denerwowało. Ale potem on nagle wy- 
jechał... 

— A widzisz, moja droga — upominał żonę doktór — 
nie trzeba było pozostawiać Zosi zbyt długo w towarzy- 
stwie Ciszonia, Kto wie co on jej naopowiadał. Zosia jest 
ponętnym kąskiem dla mężczyzn, a zwłaszcza dla takiego 
jak Ciszoń, który z niejednego pieca jadał chleb, O Ci- 
szoniu w Warszawie już nieraz słyszałem, a nawet pamię- 
tam, miał jakiś romansik dość głośny z pewną pikantną 
aktoreczką z ting-taaglu. Opowiadano mi o tym ze szcze- 
gółami przy stoliku kawiarnianym. 

— O Boże — jęknęła doktorowa, kobieta starej daty, 
dla której nawet papieros w ustach niewiasty był prze- 
stępstwem nie do wybaczenia — jaka szkoda, że o tym 
nie wiedziałam. Byłabym go odseparowała od nas 
i w ogóle nie pozwoliła zbliżać się do Zosi. A może on 
rzucił jakieś czary na nią? — dodała przestraszonym gło- 
sem. 

— Nie przesadzaj — obruszył się doktór — ty zaraz 
myślisz o czarach i Bóg wie o czym. Najważniejszą rze- 


Energiczne oświadczenie męża zelektryzowało dokto- 
rową, która mimo dość pokaźnej tuszy zerwała się z krze- 
sła i pobiegła w stronę drzwi. 

— Co robisz? — Dokąd tak pędzisz? —- zapytał zdzi- 
wiony doktór. 

— Po Zosię... Abyś ją natychmiast wybadał — odpo- 
wiedziała zaaferowaaa matka. 


~ 


— O sancta simplicitas — roześmiał się doktór — nie 
wiedziałem, żeś w gorącej wodzie kąpana. Poczekajże... 
nie śpiesz się... Poczekamy na odpowiedni moment, aby 
Zosi nie przestraszyć. Gotowa jeszcze się zaciąć i nic nie 
powiedzieć, Tak, moja droga... Ty byś chciała, tak szast 
prast i gotowe. A tymczasem jest to sprawa delikatnej 
natury i należy do niej podejść z zachowaniem wszelkiej 
ostrożności. Wiesz dobrze, że Zosia ma bardzo subtelny 
charakter i tego rodzaju nie przemyślane badanie mogło- 
by spowodować przykry wstrząs psychiczny. 

Zestrofowana doktorowa siadła z powrotem na krze- 
śle, Z postaci jej biła krańcowa rezygnacja. Uwagi męża 
rozgniewały ją poniekąd. 

— Ja chcę ratować swoje jedyne dziecko — żaliła 
się nawpół z płaczem — a ty mnie strofujesz. 

Doktór nie odpowiedział na to nic, i podszedłszy do 
okna zaczął w zamyśleniu bębnić palcem- po = szybie. 


Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokainego — Roman Furmański; działu : 
sportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 


l 


wystukiwać swój 
monotonny werbel i spojrzał na żonę. 


— Gdzie jest Zosia? — zapytał krótko, 


— U siebie w pokoju — odpowiedziała szepen, do- 
ktorowa, wycierając oczy chusteczką. 


Dyskretne chlipanie żony wzruszyło widocznie dokto- 
ra. Podszedł do niej i pogładziwszy po włosach UE 
wał ją w czoło. 


— Nie martw się Janko. Wszystko, da Bóg, skończy 
się szczęśliwie. Tylko bądź łaskawa podczas kolacji nie 
budzić żadnych podejrzeń u Zosi, staraj się być jak naj- 
weselsza. Gdy Zosia zapyta o mnie powiedz, że wysze- 
dłem w pilnych sprawach. . A kiedy wrócę wszystko się 
wyjaśni. Ponieważ kolacja mniej więcej będzie za pół 
godziny, przeto ja się ulatniam, a ły kochanie przypud: i 
się, aby Zosia nie poznała, żeś płakała, a potem pop: 
ją do jadalni. Zjawię się w odpowiedniej chwili, 


Doktór pocałował żonę jeszcze raz w czoło i odszędi. 
— A nie 


drzwiach. 


zapomnij o moich radach —, rze! "se 
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Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w. drukarni, ul. Żwirki 
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(ii — krzewicieiem idei oprzemysłowienia kraji 


i WSCHODNICH RUBIEZACH POLSKI. |. 


Odbyło się w Stanistawowie uroczyste 
zakończenie kursów dla kupców domokrąż 
tych : straganiarzy, Kursy zorganizowane 


staly przez miejscowy Wojewódzki 
„wązek Młodej Wsi, W realizacji tych 
*.iiisów współdziałały: miejscowe Biuro 


„uńiduszu Pracy i Instytut Przemysłowo - 
„<celmieślniczy Województwa Łódzkiego. 
Na kurs dla drobnych kupców i stragania- 
rzy uczęszczało 45 słuchaczów, rekrutują- 
cych się z bezrobotnej młodzieży wiej- 
skiej, Kurs domokrążnych kupców i han- 
dlarzy szmat i włókna przeszkolił 38 ab- 
solwertów, również młodzieży wiejskiej. 

Nauka na obydwu kursach trwała po- 
wad 2 miesiące. Słuchacze kursów byli za 
interesowani. Nauka ma kursach obejmo=- 
wała wykłady teoretyczne połączone z dy- 
skusją, ćwiczenia i pokazy, lekcje prak- 
lyczne w sklepach i straganach oraz wy- 
cieczki naukowe. 

Absolwenci kursów wstąpili do Stowa- 
rzyszenia Kasy Bezprocentowej w Stanisła 


Kremy, szminki i pomadki 
„iuszą być rejestrowane w Ministerstwie Opiek. Społ. 


Min. Opieki Społecznej wydał ostatnio 
rozporządzenie o dozorze nad wyrobem i 
cbiegiem środków kosmetycznych. 

Rozporządzenie normuje z punktu wi- 
dzenia sanitarnego produkcję środków ko- 
smetycznych, wprowadzając np. zakaz uży 
wania niektórych składników szkodliwych 
dla zdrowia itd. Rozporządzenie przewiduje 
również, że niektóre składniki mogą być 
używane tylko w pewnych proporcjach. 

Dla środków na odwłosienie, na odciski 
i do barwienia włosów przewidziano obo- 
wiązek rejestracji w Min. Opieki Spot., co 
pociąga za sobą specjalne badania labora- 
toryjne. Niektóre kosmetyki będą musiały 
być zgłaszane do Państwowym Zakładzie 


wowie i po otrzymaniu pożyczki bezpośred 
nio po ukończeniu kursów przystąpili do, 
pracy. Absolwenci uprzednich pokrewnych 
i obecnych kursów podjęli organizację | 
własnej Spółdzielczej hurtowni zakupów. 
Dzięki bezpośredniemu zetknięciu się z 
przedstawicielami Instytutu Przemysłowo- 
Rzemieślniczego Woj. Łódzkiego hurtow-, 
nią ta kierować będzie swe poważne za- 
mówienia na rynek łódzki, 

W uroczystości zamknięcia wspomnia- 
nych kursów wzięli udział przedstawiciele 
władz, urzędów samorządu, organizacyj i 
społeczeństwa. Do zgromadzonych dłuższe 
przemówienie wygłosili pp. Piotr Typiak 
— naczelnik Wydziału Samorządowego 
Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie, i 
Eugeniusz Dębowski — dyrektor Instytutu 
Przemysłowo - Rzemieślniczego Woj. Łó-j 
dzkiego, radca Wasilewski i inni. Mówcy, 
podkreślili doniosłość podjętej inicjatywy 


CIECZ 
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Niewłaściwe dowcipy Nie tože być mowy o budowie kanału Wisła - Prat 


ma temat konklawe. 


WARSZAWA, 11. 3. — W niektórych 
ennikach warszawskich w dniach ostat- 
nich zaczęto posługiwać się nazwą „kon- 
klawe* w sposób wysoce niewłaściwy, na- 
dając ją żartobliwie różnym konwentyklom 
partyjnym, odgrywającym obecnie rolę w 
życiu samorządów. Wywołuje to wśród czy 
telników-katolików zrozumiałe i słuszne nie 
zadowolenie, gdyż nazwa wysokiej insty- 
tucji kościelnej, dokonywującej wyboru 
Ojca św., jak sama przyzwoitość nakazuje, 
nie może być używana do żartów i zgryźli- 
wycn polemik. (Kap). 
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POLSKIF BILRO PODRÓŻY 


„ódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


dopóki Wista nie hędzie uregulowana. 


wczorajsza debata w Senacie 


WARSZAWA, 11.3 — Wczoraj Senat przy: rezultaty jest lotnictwo, ` NE 
stąpił do rozważenia dziesięciu części budże*; Sen, Semkowicz zabiera głos w Imieniu” 
tu Państwa, mianowicie prajektów budżetów: | ziem połudn.-wschodnich, a szczególnie mia- 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Sejmu i Senatu. | sta Stanisławowa, prosząc aby jak najrychiej 
Najwyższej Kontroli, Prezydium Rady Mini- | reaktywowano dyrekcję P.K.F. w Stanisławo . 
strów, Ministerium Poczt i Telegrafów, Mini-| wie. i ob 6 a | 
sterium Spraw Wojskowych, Emerytur i za- Jednym z najważniejszych planów gospc= 
opatrzeń, rent inwalidzkich i pensjii osób za-| darczych naszej dzielnicy jest olbrzymi pian 
służonych oraz Ministerstwa Komunikacji, kanału Bałtyk — Morze Czarne. Budowa te. 

Bez dyskusji załatwiono po referacie sen.| go kanału będzie spełnieniem naszego ODC- 
Róga projekt budżetu Prezydenta Rzplitej:| wiązku wobec przyszłych pokoleń, _ RE 
po referacie sen. Barcikowskiego projekt bud Sen, Dębski przypomina na wstępie, -jak 
żetu Sejmu; po referacie sen. Malinowskiego ; wielki nacisk położył w czasie ostatniej swej « 
— projekt budżetu Senatu; po referacie sen.| wizyty w Warszawie minister spraw zagi.. 
Stolarskiego — projekt budżetu Najwyższej | Rumunii p. Gafencu na problem budowy kaz. 
Izby Kontroli Państwa. Referent wyraził peł-| natu, łączącego Wisłę z Prutem, a tym sa- 
ne uznanie dla działalności N. I. K., a w szcze! mym uzyskanie połączenia Bałtyku z Morzem 
gólności dla jej kierownictwa w osobie pre-! Czarnym i morzami południowymi. Problem » 
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zesa gen. Krzemińskiego. Oświadczenie to| ten ma kolosolne znaczenie gospodarcze i po 
Izba oklaskiwała. lityczne i należy wyrazić życzenie, aby byt 
` Projekt budżetu W związku Ż 


aan Rady Mini-| jak najszybciej zrealizowany. 
1 


strów referował sen, Bisping. Po referacie| tym wielkim projektem należy się zastanowić 


zatrudniania bezrobotnej młodzieży wiej- 


skiej w handlu, | | Po słońce 
© 
Południa 


7/4—30/4 Cena zł. 660.— 
Wycieczka m/s Piłsudski 


Higieny czy jego filiach. Dotyczy to głów- 
nie kremów, szminek, środków przeciw pie- 
gom, przeciw poceniu się, płynów ; 


łupieżowi i na porost włosów, ołówków, po 
madek, płynów do warg oraz środków do , y 
jamy ustnej i zębów. Karty uczestnictwa LPT, 
DOETE SI REE E EE E A A SR 
i ua zimowe pobyty ryczałtowe 
NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H Dusz 
kiewiczowa, Zgierska 87, J. Hartman,  Brzetiń. 
ska 24, W. Rowińska, Plac Wolności 2, A, Pe 
relmana i S.ka, Cegielniana 32, F. Wójcicki, Na- 


piórkowskiego 27, M. Kempfi,  Karolewska 48, 
W. Danielecki, Piotrkowska 127. 


Telcteny 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


Za treść ogloszeń 


redakcje mie odpowiada 


DrKLINGE 


Spee. chorób wenerycznych, seksualnych | skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 xx 


132-28 
u POWROCIE piis 
Przyjmuje od p %=11 Fod 6—8 wieca ' 


Dr med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
Telefon 118-33. 


6-go Sierpnia 2, 


Przyjmuje od 9 — 12 I 3 — 9 wiecz, 
w niedziele į święta od 9 — 12 w poł, 


Dr med M. GLAZE R 


Chorohv skórne 1 weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 21 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


De Mod, 
$. KANTOR 
. chorób skórnych I cznych 
SPIOTRKOWSKA 90, tel. 1 9-48, 


Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz, 
w niedzielę | święta od 8 — 2 po poł, 


1 tał 1 
LECZNICA "usu 
"mz USZY ROS, SAFAłO „Roo iarsa 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 
9-2 r. p 5.005 w. przyjm, Dr. Rakowski. Przy lecunie- 
czynny jest Gabinet Koontącna de wszelkich przaświe 

ań GA Wezw 


Dr W. BALICKA” 


SIENKIEWICZA 52, róg Nawrotu 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
Telefon 194-03. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9—7.30 wiecz. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 
przyjmuje od 12—2 I od 4—3 wiecz. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 


nych, (Gabinet roentgenę » oleczniczy) 


PIOTRKOWSKA 70, 


Przychodnia Wenerelogiczna 


Chor. weneryczne, skórne i 

Specjalny gabinet kosmetyczny, 

Czynna cd 9—21. Panie przyjm. 
FIOTRKOWSKA 88, 


PORADA 3 ZŁ 


iry) i LECZENIE PROMIE 


od 7 — 8.30 wiecz. 


tel. 240-10 
tet. 181-83. 


Od 8—10, 1—2,30 i 6—9 w. w św. 10—1, 


ek-kobfeta 
tel. 143-63. 


o AMERYKI 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjali, chorób soie VONE i sekSualn, 


pow. 

UL. TRAUGUTTA $ r. I p. tel, 262-98. 
p niedziele | święta od 9 — 1230 so poł 

w cie wieta — po ` 
Dla skórnie ch pe ambulator, 10—11 i 5—6 w. 


DR. BRAUN 
Choroby skórne I weneryczne | 
CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje ed g. 8 do 1 1 od 5 do 9 wiecn., 
w niedziele i święta od g. 10—1 w poł. 


* 

Dr. S NE MARK 
choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
DIATERMOTERAPIA (gruźlica i nowotwory skó: 

NIAMI RENTGENA 
ANDRZEJA 4, tel, 170-50, 
Przyjmuje od g. 12—2 i od 6—8 wiecz. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


. chor, wenerycznych į skórnych 
Przyjmuje od g. |—3 | 5—9 wiecz, 
ub. Piorskówski 5. 

W EB R a pó Ga 
KOBIECE i CIĄZY 
Dr PRAPORT 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 


PRZYJMUJE OD $ DO $ WIECZ. 
w Leczaicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p. 


Dr med EDWARD REICHER 


ŻWIRKI i c, tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano | od 5 — B wiecz, 


DR. MED. 
H. KLACZKOWA _ 
położnictwo i choroby kobiece ` 
PIO OWSKA % ~ tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie ed 10—12 | ed 5—8 wiees. 


Dr. mod. 

Maria Frankiewiczowa 
choroby kobiece i o, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyłmuje ed 5—7. oprócz płątków. Tol. 269-64 
PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od £.8 do 4 I od 6 do 9 w, w niedz. od9—1 
lekam PORAD 


p. p. 
Panie przyjmuje kobieta . 3 sł 


A 5 
Dr. 
med H. H A M M E R 
akuszer-ginekołog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 
Przyjmuje od godz. 4 — 7 wiecz, 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, wenery 
chorób będ. poc Gd sag gó pył ea i iętro, A 2183-18. 
POLUDNIOW przyjmuje — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
yfmuje od 8 sę zd | ry fd w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr J]. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER + GINEKOLOG 
Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Dr HELLER 
chorób ciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 6,7 AM tel. 179-89, 
Przyjmuję od g 8—71 | od 4—3 wieca., w niedziele 
1 święta od g. 16—12 w pol 


Dr med M. RUNDSZTA JN 


nd Gustaw Kohn 


Specjalista akuszes - ginekolog. Diateemia 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g 3—10 i od 4—8 wieca, 


SZUKASZ zadowolenia — szczęścia — miłości 
— zdrowia?? Napisz zaraz datę urodzenia fe- 
nomenasiemu doradcy życia Jasnowidzowi Prof. 


akuszeria | choroby kobiece Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/26. Skrytka 169. 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 | NIE ZAŁĄCZAĆ znaczków. Nowe życie-dobro- 


byt osiągniesz nadsyłając datę urodzema. Adre- 


Przyjmuje od g. 8—10 r | od 4—5 w. Kraków, 


LUDWIK  BORUCHOWICZ 


WÓLCZAŃSKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9) 
telefon 152-68. 

Przyjmuje codziennie od 6 — 8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 12 — 1 po poł. 


sować: Studio „Paldini” 
skrytka 652. 


Tomasza, 


PLACE budowlane wyprzedaje. Informacje w 
Stokach, przy dworze oraz Łódź, Sienkiewicza 
nr 89, m. 5 od 4-ej pe południu, 


Baa a z 


SKLEP spożywczy, dobrze prosperujący, do 
sprzedania. Biegańskiego 30 (Julianów). 


Na wystawę 


s/s Kościuszko 
| piec — Sierpień 


odbyła się dyskusja. 

Sen. Szelągowski apeluje do p. premiera, 
aby przy obsadzaniu stanowisk i przy udziela 
niu awansów nie decydowała płeć ani stan 
cywilny, ale kwalifikacje, przygotowanie zax 


'wodowe i wydajność pracy. 

Sen. Barcikowski podnosi, że istnieje ilość 
spraw zaległych w Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym i twierdzi, że w przyszłym 
preliminarzu budżetowym winna być zwięk- 
szona kwota na etaty w N.T.A, dla usunięcia 
tej przyczyny niezadowolenia wśród obywa- 
eli, 


W dalszym ciągu Senat wysłuchał spra- 
wozdania wicemarszałka Dąbkowskiego o 
budżecie min. spr, wojsk. 

We wzniosłych słowach sprawozdawca 
przytacza historię naszej armii konstatując, 
że jej wspaniała rozbudowa czyni z nas pań- 
stwo potężne i pożądanego sojusznika dla 
wszystkich. 

Sprawozdawczyni senatorka Szelągowska 
omówiła budżet emerytur i zaopatrzeń. Po 
przedstawieniu głównych cyfr tej części bud- 
żetu sprawozdawczyni podkreśla, że przebija 
się w preliminarzu dążność do poprawy po- 
łożenia emerytów, których zaopatrzenie prze 
ciętnie pozostaje poniżej poziomu kosztów 
egzystencji, 

Sprawozdawca sen. Wolf szczegółowo 
przedstawia poszczególne pozycje budżetu 
rent inwalidzkich i oświadcza, że komisja 
Senatu uznała preliminowane kwoty za słusz- 
ne. 

Następnie na.porządek obrad wszedł bud- 
żet ministerstwa poczt i telegrafów. 

Sprawozdawca sen. Przedpełski: Przy roz 
patrywaniu budżetu Min. P. i T. trzeba przy- 
jąć założenie, że ministerstwo to po przez 
swoje agendy ma być przedsiębiorstwem do- 
chodowym - " 

Budżet. Ministerstwa Komunikacji przed- 
stawił sprawozdawca sen. Mikła: : Za- 
gadnienie komunikacji w Polsce ma specjal- 
ny charakter: “Komunikacja kolejowa jest in- 
stytucją, która służy celom ogólnej ' polityki 
gospodarczej państwa, w polityce interwen- 
cyjnej. 

"Sprawozdawca przechodzi z kolei do za- 
gadnienia dróg kołowych w Polsce, | 

Komunikacja wodna w Połsce znajduje 
się w stanie rozpaczliwym. 


Przechodząc do komunikacji kolejowej 


stwierdza sprawozdawca olbrzymie zaległo- 
ści w dziedzinie odnawiania torowisk i tabo- 
ru. 

Dziedziną, w której Polska ma znakomite 


jaki jest stan, Wisły, która MA CAE w tym: 
wielkim planie Bałtyk z Morzem Czarnym i. 
jaki jest stan regulacji rzek naszych w ogóle... 
Mówi się tt nas, że nie stać nas na tak wielkie * 
plany. Ale stać nas ną ponoszenie olbrzy:* 
mich strat, jakie wynikają z nieuregulowania 
naszych rzek. . 

Wniesione za prezesury p. Bartla przez. 
rząd projekty regulacji Wisły zostały wyco- 
fane z izb. Jesteśmy świadkami kurczenia 
się wydatków na drogi wodne, gdyż budowa. 
zbiorników wodnych nie jest zagadnieniem 
regulacji dróg wodnych, a ma głównie na 
widoku inne cele. - 

Nie jest to zadaniem ministerstwa komt: 
nikacji, któremu te rzeczy są podrzucane.. Na- 
cele utrzymania dróg wodnych w całym pań 
stwie wydajenry mitici, niż na utrzymanie 
Wisły jedynie na terenie w. m. Gdańska. - 
Gdzież może być mowa o budowie kanalu: 
Wisła — Prut, gdy sama Wisła jest niceiregu. 
lowana. Mówca uważa, że problem jest tak 
wielki, że celowym byłoby utworzenie gene- 
ralnej dyrekcji regulacji rzek, która miałaby 
stałe fundusze, płynace z opłat drogowych. 
Mówca zwraca się z apelem, aby problem rc=, 
gulacji Wisły i w ogóle regulacji rzek był tak 
samo traktowany jak sprawa Gdyni czy“ 
C.O.P., bo na to zasługuje (oklaski). 

Sen, edpelski zaznacza, że ponieważ. - 
budowa dróg wodnych obliczona jest na dzię 
siątki lat, więc tym bardziej powinna być jak 
najnredzej rozpoczęta. ? 

Drogi wodne najlepiej spełniają postulat 
obronności, bowiem najtrudniejsze są do 
zniszczenia w czasie wojny. 

PRZEMÓWIENIE MIN. ULRYCHA. 

Następnie zabrał głos pan minister komit- 
nikacji Ulrych, który w obszernym przemó- 
wieniu m. in. powiedział: 

Naczelnym zagadnieniem problemu wod- 
nego w-Polsce jest regulacja Wisły, Wisły: i 
jeszcze raz Wisły (oklaski). To musi być 
kanon obowiązujący całe pokolenie, wszy- 
stkie kolejne rządy: i wszystkich ministrów ko 
munikacji w szczególności. Jest to jednak ro 
bota bardzo niepopularna, bo przecież lata 
będzie ona trwałą. Jest to robota długofalo- 
wa. Trzeba na nią czasu całej generacji i są 
dzę jednak że w najbliższych latach będzie 
ona planowo I we wzmagającym się tempie 
wykonana, 

Na tym zamknięto obrady. Następne po- 
siedzenie Senatu dziś o godz. 9-ej rano. Na 
porządku dziennym budżet Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 


Fabryka wózków 


przy u. BIO 


RADCA STROŃĆ W ŁODZI. 
Któż nie zna bodaj ze słyszenia tego star 


szego pana z brzuszkiem, z perłową szpilką | 
w staromodnym krawacie? Któż nie aoha 
z pogodnym uśmiechem aktualnych zagad- 
nień życiowych roztrząsanych przez pana 
Strońcia? Nadarza się okazja zobaczenia w 
Łodzi już 11 marca, t. j, w sobotę w sali 
Domu śpiewaków (ul. 11 Listopada 21) o 
godz. 20.30 podczas koncertu rozrywkowego 
Koła Przyjaciół Harcerstwa przy gimnazjum 
im, Kopernika, Barbara Kosttzewska i Mie- 
czysław Salecdki oraz orkiestra Zawodowego 
Związku Muzyków Chrześcijan wyst ią w 
części muzycznej tej miłej imprezy, p, Strońć 
wygłosi aktualne przemówienie o skata % 
Pierwszą część koncertu będzie transmito- 
wana przez Rozgłośnię Łódzką Polskiego Ra- 
dia na wszystkie stacje polskie. 


MOJĄ NARZECZONA 


lubi gdy jestem dobrze ogolony, Osią. 
gsm to przy BOY ara a do golenia 


Ph i ISE 


nadaje płyn LUNA do czyszczenia 
metal, srebra, platerów, szyb i luster. 


POŃCZOCHY — skarpetki poleca pp. Kup- 


com wytwórnia Grzelak į Poradeoki, dż, 
Zawiszy 6. 


„EDKA* 


Żelaznych, łyżew i części rowerowych 


EDWARDA KINDERĄANA 


1 czýsTůtöőöČä A 
WKRÓTCE OTWIER S<LeP FABRYCZNY 


1939 


dziecięcych, !alkowych, mebli 


TRKOWSKIEJ 96 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY. 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie; 
prócz niedziel į świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dła pojedyńczych osób — w niedziele od 
6. 9 do 3. Wstęp 20 groszy; w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum p. Ajnonkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EISERTĄA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz. 
‘ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od go- 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiew1- 
w) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 

elo i święta od g. 10 do 2. 

"MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
ne 104) ozynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. - 

WYSTAWA STOW. PLASTYKÓW „SZKOŁY 
WARSZAWSKIEJ" oraz EUGENII ' RÓŻAŃSKIEJ, 
JERZEGO W©LŁFFA i STANISŁAWA ZAL - 
SKIEGO w lokelu IPS-u, Park Sienkiewicza, 

WYSTAWA OBRAZÓW ert.mal. M, SIEMI:'- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

WYSTAWA ANTYALKOHOLOWA w gmacha 
YMCA przy ul Moniuszki 4-a otwarta od g. 10—22. 
Wstęp bezpłatny, ; 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
SŁ Żeromskiego (Sienkiowicza 3/5) czynna w po- 
niedziałki od g. 7 do 9 wiesz. Porady bezpłatnie, 


EEEBEZPRAZZWY ZTS GITZO WAY CJ 


POTRZEBNA natychmiast ekspedientka do skle 
| pu  zaudkóo z kaucją 150 zł. 
tnr 66. * 


Wagons-Lits/(ook 


Łagiewnicka 


S. SZABLEWSKA zagubiła matrykułę, wydaną 
przez Gimn. C. Waszczyńskiei. 
j 


od zł. 1025,-- PRZYBŁĄKAŁ się doberman brazowy, Skrzy- 


wara 13," Komorowski, 


Łódź, ul. Piotrkowska 658. 


"at = 7.2 àj j k i r - s Da 3 = 
= x - 
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honorowy krzyż harcerski dla ministra 100-ietn: jubileusz |Wystawa rzeźb Żofii Trzcińskiej-Kam ńskiej. 
Kościałkowskiego szwedzkiej g mnastyki | i 


a < 


Od 27 lipca do 4 sierpnia odbędzie się w 
Szwecji obchód setnej rocznicy zgonu P, H. 
Linga, twórcy słynnej szwedzkiej gimnasty 
ki. Z tej okazji wypuściła poczta szwedzka 
specjalny znaczek. 


O i A 


ń Minister Opieki Społecznej M. Kościałkowski przyjął delegację Rady Naczelnej Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego w osobach pp. W. Opęchowskiego, J. Sosnowskiego, Z. PWZ 3 CAPES: 
| Trylskiego, W. Ancewiczówny, M. Wierz biańskiego, S. Rudnickiego i T. Bargielskie ć. 
' go, którzy wręczyli Ministrowi honorowy krzyż Z.H.P. z czasów Rat o ciepódiĘ- Mały jeździec. 
| głość. Delegacja przedstawiła również Ministrowi całokształt pracy Związku Harcer = 
stwa Polskiezo. Na zdięciu — moment wręczenia Ministrowi honorowego krzyża hať- 
4 cerskiego przez delegację. 
000—— 


Dziś, w gmachu Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego w Katowicach nastąpi otwarcie 
zorganizowanej pod protektoratem Marszałka Śmigtego-Rydza, zbiorowej wystawy 
rzeźb Zofii Trzcińskiej-Kamińskiej. P. Trzcińska-Kamińska posiada za sobą bo- 
gaty dorobek artystyczny, z najwyibtniejszych jej prac należy wymienić Pomnik Ta 
deusza Kościuszki w Poznaniu, „Pomnik Marszałka Piłsudskiego” na Uniwersytecie 
J. P. w Warszawie, „Pomnik Stefana Czarnieckiego" w Czarncy oraz innych 
prac w kraju i zagranicą. Wystawa katowicka obejmuje rzeźby religijne, historycz 
ne, Oraz prace miedalierskie w liczbie 76 eksponatów, które dają pełny obraz rozwo 
ju talentu znakomitej rzeźbiarki. Na zdjęciu — jedna z rzeźb Zofii Trzcińskiej-Ka- 
mińskiej wystawionych w Katowicach: Chrystus na krzyżu (po obu stronach krzy- 

j ża święci w adoracji). 


„Jazda ma prawo” w Czechosłowacij. 


} 


Z komitetu porozumienia prasowego Polsko — Estońskiego. 


W tóndyńskim Hyde Park mały „jeździec” | 
_ przygląda się ruchowi porannemu.. 


Rezerwista to nie tylko bye 
ły żołnierz. Rezerwisła to 
również żołnierz dzisiej- a 
Jednym z nielicznych państw europejskich,gdzie jeszcze utrzymał się ruch: po lewej W. CZECH RORY ESC, Poseł Estonii w Warszawie p. min. Markus przyjął w salonach Poselstwa, w obecno- 


stronie jezdni jest dotychczas Czechosłowacja. Od 1 mają Czechosłowacja przechodzi ci pir ea ści naczelnika Wydziału Prasowego M.S.Z.p. Skiwskiego, Komitet Polski Porozumie- 

na ruch prawostronny i obecnie odbywają się już w Pradze próby zapobiegania wy- RE cs WIS TÓ W nia Prasowego Polsko-Estońskiego. Na zdjęciu — nowoukonstytuowany Komitet 

| 000 : ; 3i Porozumienia Prasowego Polsko-Estońskiego u ministra Markusa. Obok min. Markt 
| ER . sa (w środku) siedzi po prawejstronie naczelnik Skiwski. 


Wrin 


i 


- Dwa upadki na torze wyścigowym. Psiu primadonna.. Jubileusz Lucyny Messal. | 


ŚŚ 


W drugim dniu wyścigów w Cheltenham (Anglia) zdarzyły się dwa u przy |Ufryzowany piesek rasy „Yorkshire Ter- |W sali Filharmonii warszawskiej odbyła się wczoraj uroczystość jubileuszowa dła 
5 k + k a ił kark, Na zdjęciu widzi ai dku ‘dż Ei Y |rier“ otrzymał pierwszą nagrodę na psiej uczczenia 30-letniej pracy scenicznej popularnej arstytki scen stolecznych. Zasłużo- 
czym jeden z koni skręcił kark. Na zdjęciu widzimy moment upadku dżokeja Ricka- wystawie w Nowym” Jorku. nej artystce złożono wiełe życzeń, m. in. imieniem aktorów polskich prezes Z.A.S.P, 


by na „Miss Brave“ oraz dżokeja Rimmela na „Grasskoper”. p. Śliwicki. Na zdjęciu — Lucyna Messal podczas uroczystości jubileuszowej. 


Rudowa marynewie wojennej E 
da pracę tysiącznym rzeszom bezrobotnyc 


t». 4 


